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N;· O~"INY Proletariusze wszystkich I 
'", krajów, łączcie się! 

naszego województwa 

* 
!RZ~SZOWS 1<11; Przed konferencjami 

partYlno-ekonomicznvnu 
1ł' POM 

Dla uczczenia 22 lipca 
t.:IifkUZ'L}mfZlZ?LłZZ.l?i1ZZ.rZ12wAO-Y:fUWjz7 

(e) Robotnicy I pracownicy zakładów produkcyJ
nych woj. rzeszowskie&,o, w dahzym ciągu podejmu
ją cenne ~obowiązania dla uczczenia święta 22 Lipca 
I V Swlatowego Festiwalu Młodzieży I Studentów. 

Nr 143 (1871) - Rzeszów, piątek 17 czerwca 1955 r. (T) 'Ilrwają przygotowanIa do 
konferencji pa-rtyjno - ekono
mlc.znych w POM. Na naradach 
ak.tywu POM-owsklego przy 

Z fabryki 
lokomotyw 

Załoga Fabryki Lokomo
tyw Im. Feliksa Dzlerżyń
skdego w Chrzanowie reali
zując systematycznie plany 
'miesięczne, wykonała do
tychczas o 15 proc. pro
dukcji więcej nIż w tym 
samym okresie w roku 

ubiegłym. 

Na zdjęciu: Zygm1mt Wrze 
sif~ski i Jan Sa!ga zakłada
ją korbowody do parowozu 

typu "S!ąsk". 

CAF - fot. Link 

Uchwala Prezydium Rzqdu 
w sprawię wzmożenia bezpieczeństwa 

-. kin i sal 
prZeCIWpOzar~wego widowiskowych 
W!ARSZAWA (PAP). Prezy-

dium Rządu podjęło ostatnio 
uchwałę w sprawie wzmożenia 
bezpieczeństwa przeclwpozaro
we go kin i sal widowiskowych. 
Ucllwała zleca ministrowi spraw 
wewnętrznych, prezesowi Cen
tralnego Urzędu KinematografU 
i radom narodowym wszystkich 
szczebli troskliwe zajęcie się, 
szczególnie na \vsi, maksymal
nym zabezpieczenlp.m przed po
żarami kin! sal widowiskowych 
oraz zapewnia środki finansowe 
i materiałowe potrzebne na te 
cele. 

Na mocy uchwaly terenowe 
organa ochrony przeciwpożaro
w~j, I gromadzkie rady narodo
we w okresie najbliższych kil
ku tygodni przeprowadzą kon
trolę wszystkich lokali przezna
czonych na widowiska i impre
zy pod względem stanu bezple
czeńst.wa przeciwpożarowego. W 
najbliższym czasie ukażą się 
jednolite przepisy o bezpleczeń
st\vie przechvpo7.arowym w ki
nach ob) azdowych I stałych. te
atrach i salach widowiskowych. 

Komendy straży pożarnych I 
funkcJonariusze MO, w razie 
stwierdzenia braku zabezpiecze
nIa przecIwpożarowego, zosta!! 
upoważnieni do przerywania wl 
dowisk. do chwili usunięcia u
Chybień. Te "ale, które nie od
pOWiadają wymogom bezpiec1.eń 
s1.\\"a przeci"vpo·~arowego, zOFita
ną zamknięte, ch czasu zapew-" 
nienla tym pomieszczeniom od-

powlednich warunków. Prezydia 
gromadzkich rad narodowych 
przeprowadzą rOboty mające na 
celu przystosowanie pod wzglę
dem bezpieczeJlstwa przeciwpo
żarowego, sal wykorzystywa-
nych do wyświetlania filmów 
przez kina objazdowe. Nadzór 
nad tymi pracami będzie nale
żal do prezydiów wojewódzkich 
i powiatowych rad narodowych. 

W celu lepszego wyposażenia 
kin I sal widowiskowych w 
sprzęt pJ'żeclwpoiarowy, uchwa
ła przewiduje zakupienie z im
portu w najbliższym czasie po
nad 1200 gaśnic śniegowych. DO 
l sierpnia br., będzie ustalona 
liczba widzów dla poszczegól
nych sal, z których korzystają 
wiejskie kina objazdowe. 
Uchwała zleca Centralnemu 

Urzędowi Kinematografii prze
prowadzenie w najbliższym cza
sie szkolenia pracowników wiej
skich kin objazdowych w za
kreRle bezpieczeństwa przeciw
pożarowego, a do końca br. 
przeszkolenie wszystkich pra
cowników kin. Przeprowadzone 
będą także w tym zakresie od
prawy z pracownikami wszyst
kich wiejskich· kin Objazdowych. 

W przypadltu naruszenia prze
pisóW bezpieczeństwa przeciw
pożarowego przez członków per-
sonelu kinowego będą wymie-
rzane surowe kary w trybie 
orzecznictwa karno-administra-
cyjnego. ' 

wspÓłudziale aktywu powia-
towego I spółdzielczego o-
mawiane Sil zadania kon-
ferencji, opracowuje się pla-
ny ich przygotowań, wybiera od
powiednie komisje, mające k!!e
rować przygotowaniami. 

Podczas na.rady odbytej w 
POM GOopllczyna przewodniczą

cy spółdzielni produkcyjnej Pan 
talO'wlct! - Władysław Kubleki, 
omawiając współpracę POM ~e 

spółd.zlelnią wykazał, że miejsco
wy POM niezbyt dokładnip wy
konu'je "w'oje zadania. Sprzęt 

POM kierowany do spÓłdzielni 

nie zawsze jest dostooowany do 
potrzeb i wlTunków terenu. 

Na naradr.ie w POM Godowa 
przewodniczący spółdzielni pro· 
du.kcyjnych dyskutowali o pra· 
cy spółdzielców. Prace wiosen
ne w spółdzielni produkcyjne! 
Bonarówka, mimo pomocy POM 
zostały wykonane z opóźnieniem. 
bo członk'owle zaniedbują swo.le 
obowiązki wobec zespolowego 
gospod8Jrstw8., l'.!e likwiduj!! dzi
kich upraw. W~zystkle te spra
wy będą przedmJotem obraj 
Zbliżających się konferenCJi. 

T. nullban 
M. Ch. 

KOMUNIKAT 
Komitet Miejski PZPR w 

Wygospodarują poważne osz'czędności 

Załoga Zakładów Przemy
słowych w Niegłowlcach pcd 
jęła zobOWiązania, które 
przyniosą 95.000 zł oszczęd
ności oraz zwiększą wartoś':' 
produkcji o 12.700 zł. 

M. in. brygady oddziałów 
prOdukcyjnych rozszerzając 
swe zobowiązania ujęte w zo 
kładowej umowie. zbiorowej, 
postanowiły zwiększyć pro
dukcję okresu operatywne-

go na przełomie miesiąca 
czerwca i lipca br. o 1 proc., 
ob'1iżyć koszty własne pro
dukcji o 5 proc. oraz plano
waną wartość produkcji 
zwiększyć o 77.220 zł. 

Rcbotnicy warsztatowi bę
dą racjonalnle wykorzysty
wać materiały i skrócą okres 
ukończenia planowanych ro
bót, przez co wygospodarują 
45.000 zł oszczędności. 

Przyspieszą fermin ukończenill robót 
(e) Załoga Bazy Sprzętu 

ZBM w Rzeszowie. wykona 
plan remontów śr~dnich i ka 
pitalnych sprzętu budowlane 
go za mies'ąc cZfrwlec, na 
3 dni przed terminem. 
Zespół K. Jawora wykona 

remont średni transportera o 
24 godziny wcześniej, niż 

przewiduje harmonogram. Ze 
spół 'ten ponadto wykona a
gregat do mechanicznego tyn I 
kowania oraz mieszarkę do 

Wyróżniły się zespoły J. 

mechanicznego lasowania 
wapna do dnia 10 lipca br. 
Zespół W. Rączego wykona 

remont kapitalny \vyciągLI 

mechanicznego, o je<ien dzień 
wcześniej oraz dwa wyciągi 
średnifgo remontu, o 3 dni 
wcześniej niż przewiduje har 
monogram. 

Zespół A. Kamińskiego 
wykona remont kapitalny .be 
toni arki. mięszarki i remont 
średni betoniarki na 2 dni 
przed tErminem. 

Kloc i S. Janowskiej 
zolatorów nisk'ego napięcia 
ponad plan CZErWCowy. 

Aby zbiórka odpadków 
użytko~ych przebiegała sprawnie 

Uchwała Prezydium Rządu za
pewnia środki finansowe I ma
terlalowe potrzebne na remonty 
kin i <al widowiskowych, na 
przeszkolenie pracowników 5tra 
ży pożarnych, funkc.ionarlusz'l 
Milicil Obywat.elskiej i pf'rspne
lu kinowego w zaluesie hezple
czeństwa przeciwpożarowego ,,
raz na Inne cele związane z wy
l<onanlem uchwały. 

Rzeszowie zawiadamia, te w 
dniu 18. VI. br. o godz. 12 (so
bota) w sali kolumnowej KW 
PZPR zostanie wygłoszony od
czyt l.ektor~. KC dla aktywu 
Komitetu Mie.lskie.E(o nil te
mat: "Niektóre zag?dnlenla 
roz<zer1.Onej reprodukcji 50-
c.lallśtycznej". 

(e) W Zakładach Porcela .. 
ny Elektrotechnicznej im .. L. 
Watyńsk:ego w Boguchwale, 
w podejmowaniu zobowiązan 
lipcowych wyróżniły się ze· 
społy: Janiny Kloc i Stefa
nii Janowskiej, które zobo
wiązały się wykonać 4.000 I-I 

Henryk Lenart - tokarz 
postanowił wytoczyć ponad 
plan miesi,,::a czerwca 20 
sztuk izolatorów przepusto
wych, a Krystyna Warchoł 
30 sztuk izolatorów, rów
nież ponad plan czerwcowy. 
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Zakłady 

przemysłowe • 
ie ' . każdy z nas bez wa
hania . PJJSf·<lwlłby znak 

równania. . mlędzy - szmatą 
(niejedną, rzecz oczywista) a 
zeszytem szkolnym swego 
syna czy córki. Między stłucz
ką szklaną asz!tlanką, międ?y 
zlomem żelawym a patelnią. 

A .jedna.k kaŻdy z nas może 
j.(J uczynić z całym spokojem. 
Zadnej pomyłki w tym nie bę
dzie, gdyż właśnie różne od
padki: szmaty, makulatura, 
złom żelazny, metale kolorowe 
są cennymi surowcami, z któ
rych po odpowiednim procesie 
technicznym uzys![ać można 
wiele potrzebnych przedmio
tów użytku codziennego. 

Powiedzmy sobie otwarcie, 
ze w naszym województwie 
jest niena,llepiej ze zbiórką 
odpadków· użytkowych. Są po 
wiaty (Nisko), gdzie np. w 
kwietniu nie odstawiono ani 
kilograma złomu, choć trudno 
w to uwierzyć, by takiego tam 
nie było. Podobnie jest w 
Brzozowie. O czym to świad
czy? 

O niedocenianiu tej bez
!!IprzecznIe ważnej dla naszej 
gospoda.rki akcji, przez rady 
narodowe - przede wszyst
kim. 

Tam, gdzie rady narodowe 
potrafiły sprawą zbiórki od
padków użytt.;owych zaintere_ 
!!Iować Instytucje handlowe, ko 
mitety blolwwe - szeroki ogół 
społeczeństwa - tam (np. w 
Lesku) powstalo wiele spo-

Biuro 
pra~ sejm01ł'1~h 

koncelarii 
Rod,. Państwa 

komunikuje 

Biuro prac sejmowych 
kancelarii Rady Państwa 
zawiadamia, ŻE' posiedze
niesejmowej komisji ad
ministracji i wymiaru 
sprawiedliwości odbędzie 

się w sobotę, dnia 18 
czerwca 1955 r. w sali 
Domu Poselskiego przy 
ul. Wiejskiej nr 4. 

Początek posiedzenia o 
godz. 10. 

łecznych punktów skupu od
p;a.dk6w RiyJkow~cb- ,( .łomu 
i dzięki temu plan zbiórki zło_ 
mu za miesiąc kwiecień ,woje
wództwo nasze wYkonało w 
przeszło 100 proc., podobnie 
i w miesiącu majlL 

Te wyniki cyfrowe nie mo
gą nas .lednak zadowalać, gdyż 
zbyt wiele cennego surowca 
zalega jeszcze piwnice i pod
wórza, rowy i drogi, marnu
jąc się bezużytecznie. 

Xa przebiegu zbiórki odpad I 
ków użytkOwYch ciąży bez 
wątpienia tak częsta jeszcze w' 
naszym życiu kampanijność. 

ZwYkle w okresach nasile
nia tej akcji: maj, czerwiec, 
wiele instytucji wYstępuje z 
cenną inicjatywą, z nowymi 
formami zbiórki I skupu, by 
póżniej zaprzepaścić to bÓgate 
doświadczenie. Aby nie być 
gołoslownym, można tu przy
toczyĆ przykład Rzeszowskiej 
PSS, która w ubiegłym mie
siącu zorganizowala obwoźny 
skup butelek. Obecnie zanie
chano tego jak się zresztą oka
zalo, bardzo skutecznego spo
sobu, gdy tymczasem można 
go bylo rozszerzyć na Inne su 
rowce i odpadki. 

Jeżeli już mowa o placów
kach handlowych, to warto 
zwrócić na jeszcze Inne rze
czy uwagę m. In. na spraWI) 
agitacji poglądowej, reklamy, 
wystawy, które mogą poważ
nie przyczynić się do upow
szechnienia tej a.kcji. 
Weżmy wYstawę (okno) pun_ 

ktu skupu przy ul. Mickiewi
cza - 4 flaszki stoJą rzl)dcm 
I napis: za każdą flaszkę pła
cimy l zł, gdzie Indziej rzecz 
się przedstawia podobnie. Są 
sklepy, które nawet żadną wY 
wieszką nie informu.lą, że pro
wadzą skup flaszek. 

Bardzo uboga .lest nasza do_ 
tychczasowa argumentacJa. 
Brak haseł, aktualnych afi
szów, przeźroczy kinowych, I 
to dalsze źródła, w których 
tkwią przyczyny niedostatecz
nego zainteresowania tą akcją. 

Wiele tu mogą zrobić komi
tety bl(}kowe działa.iące bezpo
średnio wśród mieszkańców 
naszych miast i osiedli. Umie
jętnie I codziennie prowadzo
na praca 'vY.il'śn.ia.ląca, wska
zywanie na potrzeby naszego 
przemysłu, łączenie bch 08tat
ni~h z naszymi codziennymi 
potrzebami uczyniłoby spra
wę zblórld o(lpadków użytko
wych .... wspólną troską wszy
stkich mieszkańców. 

Wizyta ,kurtuazyjna 
krążowmka bryłYiiklego 
w porcie gdyńskim 

. udzielą P()1110Cy G OM 
" w akcji ' ż'FJiwno-omł~towej' ~' 

WARSZAWA (PAP). Rząd 
brytyjski zwrócił się w tych 
dniach dl) rząrl.l: p0\,kiego 7. 

propozyc;ą złożenia przez 
brytyjski okręt wojenny wi
zyty o charakterze kurtlH'7.vi 
nym w jednym z porto w pol 
skich. 

(r) Mimo że remonty maszyn i sprzętu żniwnego w 
gminnych ośrodkach maszynowych>są poważnie zaawan
sowane, załogi wielu GOM nadal sygnalizują poważne 

.tlI! 1I111111111111!1I1 111111 111111111 II 11111111111111 ł1!:, 

ł ~:::~:r!dnO:e J braki w częściach zamiennych, narzędziach itp. 

Rząd PRL przyjął z zado
woleniem propozycję rZądu 
brytyjskiego jako przejaw 
dążności do zacieśnienia sto
sunków między obu krajami. 
W wyniku porozumienia u
zgodnione zostało, że krążow 
nik brytyjski "Glasgow" przy 
bedzie w dniu 1 lipca br. z 
kil.kudniową wizytą ~l1r.tua-1 
zy:rną do portu I!'dyn~bego, I 
Krążownik ,.Glasgow" bę
dzie gOŚciem Polskiej Mary
narki Wojennej. 

Ostatnio WSK Rzeszów i 
Mielec, Huta Stalowa Wola, 
ZBi\ol Rzeszów I RPZB zobo
wiązały się przyjść z pomo
cą naszym GOM w przygo
towaniu do żniw i omłotów. 
M. in. rzeszowska WSK do
starczy GOM bezskutecznie 
poszukiwanych w magazy
nach główek do kos, złączy 

do kabli, pasów napędo\vych 
do młocarni itp. Huta Stalo
wa Wola ma wykonać 80 szt. 
kowadeł, 120 szt. imadeł ko-

Zielone żniwa w pełni 
(r) Pamiętając o tym, że trawa prz.ed zakwitnięciem 

zawiera najwięcej składników odżywczych, spółdzielcy 
z powIatów przemyskiego I jarosławskiego wykosili do 
tąd około 40 ha łąk~ Pierwsi w pow. rzeszowskim roz
poczęli sianokosy spółdzielcy z Trzebo~lska. Za Ich 
przykładem zaczęli kosić łąki chłopi· z Trzebownlska, 
Jaslonkl I Lukawca. Spółdzielcy z Dębna w pow. łań
cl\~klm, którzy pierwsi w naszym. województwie roz
poczel! sianokosy skosll1 dotąd około 20 ha łąk ; 

Na zdjęciu: Traktorzysta POM Wola Mala H. Ko
walski i członek spółdzielni w Dębnie J. Pyrz koszą 
trawę, pierwszy -kosiarką traktorową, drugi -konną. 

Foto - Popijakowskf. 

walsklch oraz dostarczyć bla 
chę' z odpadów dla remontu 
młocarń. 

Pozostałe zakłady: WSK 
Mielec, ZBM I RPZB rów
nież zobowiązały się poma
gać GOM a między innymi 
oddelegować po kilku swoich 
mechaników do obsługi ma
szyn i agregatów. 

Inicjatywa tych zakładów 

powinna spotkać się z odpo
,viedzią wszystkich zakła

dów pracy w woj. rzeszow
skim, które mają pełne moż-

(i) Już 52 izby porodO=-= =======_==: 

=:===_

§==_- we czynne są w naszym 
\I'ojewóciztwie. W naj-
bliższych miesiącach br 
uruchomione zostaną je 
szcze 3 nowe izby, a to 
w Ropczycach (pow. Dę:: ~= 
bica), w Bohrówce (pow. 
Jarosław), i w Kańczu

dze (pow. Prz€worsk). _~=_ 
Ponadlo izba porodowa 

E§===~===:::===_ w Pilźnie prz(l1iesiona ~ zost~,n!e do innego wygo -= 
5 

dniejszego lokalu. _====_~_ 
Oprócz izb porodo-

wY'Ch w gromadach czyn 

~f~:::::~~o~:::: i_~ 
ne i szybkie żniwa to spra-

DE są wiejskie punkty 
położnicze, które mat-;;;; 
kam udz'ielHją fachowej 
pomocy. W tej chwili 
istnieje na tErenie na~ze 
go wo.in'Jóflztwa 167 ta
kich punktów. 

wa nas wszystkich. ~lIl11l1mH1I111111!1I111111111111J1I111I11111111I1Fr 

Najlepsze sery "Salami~~ 
masło ekstra-wyborowe 

produkują zakłady mleczarskie w :Kolbuszowei 
i GorJkach 

(l) Jednym z najlepszych w 
województwie rZEszowskim 
zakladów mleczarskich jEst 
przętwórnla wKolbuszowEj. 
Jej zdolności produ'kcYjne za 
mykają się w granicach 4.000 
l przetworzonego mleka dz-iEn 
n,ie. Zakład Kolbuszowa zaj
muje się produkCją serów 
"Salami" I gatunku i· masla. 
Mimo słabej mechanizacji ja 
kość wyrobów zakładu jest 
najlepsza w w()jewództwie 
W maju przetwórnia w Kol
buszowej przerobiła 72.472 I 
mleka wykonując plan pro
dukcji mleka spożywczego, 
serów "Salami" oraz masła 
ekstra-wyborowe,go w okolo 
150 proc. 

Bardzo dobrą jalrością wy 
robów odznacza się również 
zakład w Gorlicach. Prze twa 

na on dziennie około 6.000 l 
mleka. W samym miesiącu 
maju zakład gorlicki przekro 
czyłplan produkcji mleka 
spożYwczego, masła ekstra
wyborowego oraz skupu bun 
dzu około 130 proc. przera
biając równocześnie 72.352 l 
mleka. 

JERZY KOWALEWSKJ _ 
Pohka - Związek Ra
dziecki - Niemcy 

* Razem mlodzi przyja~iele 

* A. SOCHA - Niewykorzy-
stane rezerwy 



!!Itr. 2 
• 

-.NOWINY RZl!!5Z0WS~ -_ 
=0-; 7 

Nr 143 (18711 ' mST 

POLSKA - 'ZWIĄZEK RADZIECKI ~ NIEMCY Helsinki - mlast.o, w którym odbędzIe się w dniach 
22-29 czerwca Swlatowe Zgromadzenie Sił PlkoJu. 

P Ol. ska znajduje się rruę
dzy Związkiem Radziec
kim a NiemcamI. Z tego 
faktu płyną dwa wnios
ki dla polityki polskiej. 

Pierwszy wniosek; polityka 
polska - to przede wszyst
kim sprawa stosunków na
szych ze Związkiem Radzitx: 
kim i Niemcami. Drugi wnlo 
sek: niezmlernae doniosłym 
elementem naszej polityki, 
sprawą, w której jesteśmy 
jak najbardziej zaintereso
wani - są stosunki między 
Związkiem Radzieckim a 
Niemcami. 

Jak wyglądały te sprawy 
w przeszłości? 

Buriuuyjne rządy polskie 
były wrogami Związku Ra.
ddeoJdero. Rządy Niemiec 
były wrorunl Polski. Od 
wsp6łpracy ł przyjażnl ze 
Związkiem Radzieckim rzą
dy polskich klas posiadają
cych odgradzały sit:! nleprze
jedna.nl\ wrogością. Rządy lm 
perialistyczne • w Niemczech 
były z koł ci nieprzejednanie 
wrogo ustosunkowane do 
Polski, dążyły do zaboru 
Gdańska., wYsuwały nieu
stannie żądanie rewizjonisty 
czne, wykorzystywaly mniej 
szość niemiecką w Polsce 
przeciw interesom· państwa 
polskiego itd. 

W tych warunkach polity
ka burżuazyjnych władców 
polskich, wroga wobec Związ 
ku Radzieckiego i spotykają
ca się z wrogą postawą rzą
dów niemieckich, pozbawio
na była wszelkich elemen
tów stabilizacji, dalekosięż
ności, zrozumienia istotnych 
potrzeb narodowych Polski. 
Próbowały rządy burżua

zyjne znaleźć wyjście z błęd
nego koła przez szukanie o
parcia w polityce francus
kiej czy angielskiej . Próby 
te nie dawały i nie mogły 

I dawać żadnych wynikÓW. 
Nie rozwiązywały one pod
stawowego problemu życia 
państwowego Polski - pro
blemu stosunków ze Związ
kiem Radzieckim i z Niem
cami. Przeciwnie, utrudniały 
jeszcze to rozwląL:anie, stwa 
rzały złudzenia, zaciemniają
ce obraz rzeczywistości, a w 
ostatnich latach przed dru
gą wojną światową sprawia
ły, że polit:vka polska stawa
ła się funkcją manej poli
tYki monachijskiej. Ukoro
nowaniem tego typu polity
ki były gwarancje francus
kie i ~ngielskie w r. 1939 
i to, co wyszlo z tych gwa
rancji we wrześniu. 

"Mocarstwowość" 
i... bezradność 

Myśl polityczna burżlla
zj i była wobec funda

mentabego problemu poli
tyki polskiej całkowicie bez
radna Konsekwentnie umia
ła się zdobyć na jedno tylko 
- na bezwarunkowe prze
ciwstawienie się narodowej 
racji stanu reprezentowanej 
przez przedstawicieli ludu 
pracuj ącego, domagaj ących 
się współdziałania ze Związ
kiem Radzieckim. Bezrad
ność tę demaskowali przy
wódcy burżuazji buńczucz
nymi krzykami o mocarstwo 
wości. Ich polityka była cał
kowicie be7.płodna . Nie umia 
la nic przeciwstawić ani ra
dzieckiej polityce pokoju i 
przyjaźni międży narodami, 
ani ówczesnej niemieckiej 
polityce agresji i rewizjoniz
mu. Ale z jej istoty kla~owe.i 
wynikało to, że za głównego 
wroga uważała właśnie ra
dziecką politykę pokoju i 
przyjaźni. 
Bezpłodność myśli politycz . 

nej burżuazji polskiej prze
jawiała się naj silniej w mo
mentach mających znaczenie 
zwrotne. Tak było np. w 
1922 r., kiedy polityka ra
dzie<:ka doprowadziła do pu
rozumien ia z weimarskimi 
Niemcami. Polityka radziec
ka, wtedy jak i dziś daż,yla 
do porozumienia ze wszyst
kimi k:ajami, a w tej Lczbie 
- rzecz jasna, również z 
Niemcami. Dążenie do poro
zumie;,ia z Niemcami było 
dla ówczesnej pol ityki rOl
dzieckiej rzeczą tym bardziej 
ważną, że poprzez to poro
zumienie d~ciała ona przeła
mać blokadę i izolację, jaką 
mocarstwa imperialistvcz'le 
utrzymyv'ały wobec ZSRR 
od rewolucji. Dążenie to zo
stało uwieńczone powodze-

niem i umowa z Rapallo 
z 1922 r. stala się początkiem 
końca blokady i izolacji. 

RapaUo I Locarno 

Wszystkie siły postępowe 
w świtx:ie doceniły też 

należycie znaczenie umowy 
z Rapallo. Owcześni władcy 
Polski natomiast z najwięk
szą zaciekłością zwalczali tę 
umowę mimo, że nie było w 
niej ani jednego słowa skie-. 
rowanego prze<:iw Polsce i 
przeciw polskim interesom 
narodowym, czego nie moż
na powiedzieć o umowie za
wartej w trzy la ta później 
przez te same Niemcy z mo
carstwami zachodnimi w Lo 
carno. Locarno było z całą 
siłą skierowaneprztx:iw Pol
sce. Mocarstwa zachodnie za 
gwarantowały granice nie
mieckie na zachodzie (z Fran 

. cją) i pozostawiły otwartą 

sprawę granic niemieckich 
na wschodzie (ti,. z Polską)· 
Było to wyraźne wskazanie 
drogi dla niemieckiego re
wizjonizmu. Umowa w Ra
pallo ani bezpośrednio, ani 
pośrednio nie miała takiego 
charakteru. Mimo to ówczes
ni władcy Polski uznali ją 
za katastrofę dla interesów 
narodowych Polski. Posłuży
ła ona też za punkt wyjścia 
dla nowych ataków na poli
tykę radziecką, nie mając'Ych 
nic wspólnego z rzeczywisty
mi interesami narodowymi 
Polski. Ta fałszywa polityka, 
wychodząca z fałszywych za 
łożeń, nie licząca się z rze
czywistym układem sił w 
świecie i z nieuniknionymi 
procesami historycznymi nie 
podniosła autorytetu Polski 
w świecie. 

Nie inna była .polityka bur 
żuazyjnych władców Polski 
I w okresie poprzedzającym 
II wojnę światową, kiedy 
rząd radziecki prowadził wy 
tężoną wałkę o bezpieczełi
stwo zbiorowe przeciw groź
bie agres.!1 hitlerowskiej I 
'przeciw nikczemnym próbom 
monachijskich polityków skie 
rowania furii hitlerowskiej 
na wsohód. Polityka rządu 
burżuazyjnego w Polsce la
wirowała wtedy między kon 
szachtami I współdziałaniem 
z Hitlerem (Zaolzie, Zakar
packa Ukraina), a wiązaniem 
się z monachijczykami, któ
rzy udzielali nam złudnych 
gwarancji. W stosunku do 
Związku Radzieckiego pozo
stawała niezmiennie wroga. 
Odmawiała uporczywie i do 
ostatniej chwili współpracy 
ze Związkiem Radzieckim w 
walce prze<:iw niebezpitx:zeń 
stwu .agresji hitlerowskiej . 
Z całą zaciekłością natomiast 
atakowała posunięcia rządu 
radzieckiego podyktowane 
nakazem samOObrony ko
niecznej, takie jak porozu
mienie zawarte między 
Związkiem Radzitx:kim a 
Niemcami hitlerowskimi w 
sierpniu 1939 r . i działania 
podjęte przez rządradzie<:ki 
dnia 17 września 1939 r., któ 
re uniemożliwiły hitlerow
com zajęcie ziem między Bu
giem a dawną granicą pol
ską. A przecież polityka poI
ska w owym c7.asie mogła 
dopomóc w stworzeniu sytu
acji, której . rząd radziecki 
tak gorąco pragnął, sytuacji 
w .iakif'j te środki obrony ko 
niecznej nie byłybY potrzeb
ne, w .iakie.i wspólny front 
mocarstw przeciw agresji hit 
lerowsk1ej stanąłb~' jeszcze 
rrzed rozpocząciem agresji. 
Jak inaczej mogłyby się wte 
dy potoczyć wypadkI. Wład
cy burżu:nyjnl pozostali jer! 
nak do końca wierni swej 
polityce wyprawy kijow
skie.i. paktów z Hitlerem, ne
gacji proiektów bezpieoeń
stwa zbiorowego, bezpodstw 
nyrh rachub na fr"lncllską i 
anEfielską laske paóska oraz 
awantur zaoJzi:Jńskich. Nic 
nie mO.l!to lUZ uratować 
przed katildrofą, która spa
dła na naród. 

Nowa sytuacja 

Jak wygląda polityka pol
ska w sprawie Związku 

Radzieckiego i Niemiec dzis? 
ProbJ.emy wynikające z sy
tuaCji ~ecl(raficznej Polski, 
które burżuaz.ia przedstawia 
ła .iako nierozwiązalny dyle
mat, okazały się możliwymi 
do rozstrzygnięcia z chwilą, 
gdy władzę w Polsce objął 
lud pracujący. Polska Ludo-

wa kierując się interesami 
narodowymi narodu polskie
go i interesami klasy robot
niczej zlikwidowała wszyst
kie przyczyny i przejawy 
wrogości wobtx: Związku Ra 
dzieckiego. Polska Ludowa 
zbudowała wieczysty sojusz 
ze Związkiem Radzieckim. 
Łączy nas przyjaźń oparta 
na wspólności celów klasy 
robotniczej i mas pracuJą
cych w naszych krajach. Łą
czy nas braterska współpra
ca we wszystkich dziedzi
nach życia. Ostatnio na mo
cy układu warszawskie;(o łą
czy nas i wszystkie eu,ropej
skie narody demokracji ludo 
wej ścisła wspÓłpraca rów
nlei w dziedzinie wojskowej. 

Oparcie sit:! o Zwtll,uk Ra
dziecki IJlowodow&lo kardy
nalną. zmianę w sytuacji Po) 
ski również I w stosunku do 
Innych krajów, a przede 
wszystkim w st<lsunkach z 
Niemcami. Mamy teraz-. 
dzięki oparciu o Związek Ra 
dziecki ustabilizowaną, da
lekosiężną. polltykt:, której 
cele są jasne i metody nie
dwuzna{)zne. Dzięki sojuszo
wi ze Związkiem Radzieckim 
odzyska.liśmy Ziemie Zacho
dnie. Czal!Y pa.któw z Hitle
rem, spisków antyradziec
kich, awantur zaolziańskich 
I rachub na złudne g'waran
cje minęły bezpowrotnie. 

W naszej polityce wobec 
Niemiec mamy dziś dwoja
kiego rodzaju problemy, wy 
nikające z faktu istnienia o
becnie dwóch państw nie
mltx:kich. Stosunki nasze z 
NiemieCką Republiką Demo
kratyczną są takle same, jak 
ze wszystkimi krajami rzą
dzonym1 przez lud pracują
cy. Łączy nas braterska przy 
jaźń i współpraca we wszyst 
kich dżiedzinach życia, wy
nikająca z solidarności ro
botniczej, ze wspólnych po
glądów na podstawowe pro
cesy dziejowe dzisiejszego 
świata . Łączy nas fakt, że 

, Niemiecka Republika Demo
kratyczna uznała granicę na 
Odrze I Nysie. WspÓłpraca 
między NRD a Polską, z0-
stała ostatnio. na mocy u
kładu · warszawskiego, jesz
cze wydatniej rozszerzona I 
umocniona. ŁąCZY nas teraz 
Wielostronny układ o wza
jemnej pomocy. Mechanizm 
naszej współpracy funkcjo
nuje prawidłowo. Horyzon
tów naszej WsPółpracy nic 
nie zaciemnia. Jesteśmy za
interesowani w tym, by bu
dująca :!:ocjaJizm Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
umacniała się I rozwijała. Jej 
rozwc.j, jel siła i autorytet są 
jednym z najważniejszych 
elementów walki o rozwią
zanie całego problemu nie"' 
miecklego. 

Z punktu widzenia 
Interesów pokoju 

Drugi. problem dotyczy sto 
sunków naszych z Niem

cami zachodnimi, z Nlemitx:
ką Republiką Federalną. Z 
państwem tym nie utrzymu
jemy dotychczas żadnych sto 
sunków, ani my, ani Związek 
Radziecld, ani żaden kraj na 
szego obozu. Jest to z punktu 
widzenia walki o pokój oko
liczność wysoce niepomyśl
na. Sprawa pokoju wymaga, 
żeby w Europie (podobnie 
jak I w Innych częściach 
świata) nie było sytuacji ta
kich, jakie istnieją obecnie 
między naszymi krajami a 
Niemiecką Republiką Fede
ralną. Przepaść między po
szcze.~ólnymi! krajam! potrze 
bna jest tylko tym, którzy 
pra~ą nowej wojny i przy
gotowują nową wojnę. Ist
nieją obe<:nle warunki do te
go, by wbrew machinacjom 
zwolenników nowej wojny 
stosunki między Związkiem 
Rad7.ie<:kim i wszystkimi kra 
jami naszego obozu a Nie
miecką RepubJJką Federalną 
zostały unonnowane i usta
bilizowane. Jest to koniecz
ne dla pokrzyżo,-'"an!a pla
nów imperi:>.Jistów I milita
rystów i dla rozszerzenia 
walki o dalsze odpreżenie 
międzynarodowe. Do osiąg
niecia tego celu zmierza też 
nota radziecka, skierowana 
7 czerwca do rządu Niemitx: 
kiei Republiki Federalnej. 

Nota radziecka jest szcze
gólnie ważnym elementem 
tej ofensywy, jaką proW:J,dzi 
nasz obóz w obronie pokoju 
i w walce o utrwalettie bez-
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Historyczne prawdy I 
I ich nauka '~~ .• 

W nocie radziecJ<iej znaj- /t-U: ł. O-- ~ 

pleczeństwa Europy. Już dziś 
wiadomo, że nota ta stala :;ię 
wielkiej siły uderzeniem w 
plany organizat<lrów wojny. 
Tak też zrozumieli notę ra
dziecką wszyscy zwolennicy 
pokoju. Jej śmiałość I ofen
sywność, Jej słuszność I nie
zbędność zrobiły wrażenie 
również I wśród niemalych 
kół burżuazji w Niemczech 
zachodnich I poza Niemcami. 
Z pelnym uznaniem przyjmu 
jemy tt: notę też my w Pol
sce. Będziemy się starać o to, 
by wyjaśniĆ całemu narodo
wi jej treść, .lei znaczenie 
i perspektywy jakie otwiera, 
żeby wszyscy Polacy zrozu
m1ell jak ważnym narzę
dziem je:;t ona w walce o 
pokój I o dalsze odprężenie 
międzynarodowe, jak groźną 
bronią Je:;t ona przeciw or
ganizatorom wojny i wskrze 
sicie10m Wehrmachtu. 

dują sięm. in. I takie ,,.. :at 
słowa: "Wiadomo powszech-

Marynarz.Jan Lewicki powrócił do kraju nie, że w latach gdy między 
naszvmi narodami .(tzn. mię-
dzy -narodem radzieckim a 
narodem niemieckim) istn!a- W 
ły przyjazne stosunki i współ 

jednym z ostatnich numerów "Zycie Warszawy" 
pisze o polskim marynarzu, pochodzącym z nasze

go województwa, który po 17-1etniej tułaczce powrócił 
do Ojcz,yzny. 

praca, oba kraje miały z te
go duży użytek. I na odwrót, 
wrogie stosunki i wojny mię 
dzy naszymi narodami, któ
re m ; l3ły mieisce w przeszło
ści, przynosiły im niezliczo
ne nieszczęścia, straty i cier
pienia". Jest też ustęp mó
wiący o' tym, że w ostatnich 
dwóch wojnach ŚWiatowych 
narody radziecki I niemiecki 
poniosły największe ofiary. 
Nota sb.vierdza fakty hi;;to
ryczne, bezsporne, których 
nikt nie może kwest:onować. 
PrzYP0mnienie ich zmierza 
do tego, żeby zmniej szyć nie 
bezpieczeństwo nowej, stra
szniejszel jeszcze wojny, ja
ką chcieliby rozpętać amery 
kańscy i zachodnio-niemiec
cy militaryści. Nasze własne 
tra.E(iczne przeżycia z czasów 
wojny z hitleryzmem każą 
nam głęboko, jak .najgłębiej 
przV:iać prawdę w nich za-
wartą ! poprzeć cel, któremu 
służą. Ząda t.ego od nas pa
mięć o 6 :-nillonach zamordo
wanych Polaków. 

Cele prawdziwie 
narodowej polityki 

Nie brak sił, które zwłasz
cza teraz starają się siać 

nieufność w naszym kraju. 
Bezsilne i żałosne to próby. 
Nigdy jeszcze siły naszego obo 
zu nie były w.ększe niż obec 
nie. Nigdy jeszcze nie mieliś
my równie potężnej konsoli
d:wjl sil naszego obozu jak 
obecnie, po konferencji war
szawskiej. Wart. 5 Układu 
o przyj ami, współpracy I po 
mocy wzajemnej, podpisane
go w Warszawie przez Zwią
zek Radziecki, Polskę i wszy
stkie eumpejskie kraje obo
zu pokoju i popartego przez 
Chiny Ludowe, mówi gię o 
utworzeniu zjednoczonego do 
wództwa i o Innych środ
kach jakie będą podjęte 
przez rządy, "w celu obrony 
pokojpwej pracy Ich naro
dów, zab9pltx:unla nletykal 
ności ich granic I obszarów 
ora.z zapewnienia obrony 
przed ewentualną agresją". 
Zaden rewizjonista nie po
winien się łudzić, że słowa 
te są tylko deklaracją. 

Nigdy jeszcze wołanie o po 
kojowe rozstrzygnięcie spraw 
spornych nie było równje 
mocne i równie powszechne 
jak teraz. Prowadzimy ofen
sywę pokojową na ogrom
nym froncie, przy pomocy o
gromnych sił materialnych i 
moralno-politycznych. Inicja 
tywa ZSRR w sprawie Nie
mitx:, której wyrazem jest 
nota radzitx:ka jest częścią 
te.i ofensyWY. 

Polska nie jest już ollamot
nlona. I Izolowana. W nowych 
swych granlcar:h, wywa.lczo
nych knvtą. żołnierzY radziec 
kich i polskich, ręka w ręk~ 
ze Związkiem Radzieckim i 
z bezpośrednio graniczącym z 
nami państwem niemieckim 
oraz ze wszystkimi nanymi 
soJusznikami prowadzimy 
wa.lkt:! o to, by ze strony Nie
miec nigdy juź światu nie 
groziła agresja. Takich ce
lów nigdy jeszcze Polska. nie 
mogła sobie sta~iać. 

JERZY KOWALEWSKl 
- "Trybuna. Ludu" 

Marynarz polski, 34-letni Jan Lewicki pochodzący z 
Radymna przez siedemnaście lat przebywał na Zachodzie. 
Wyjechał z kraju w 1938 r. na rejs jako chłopiec okręto
wy M/S "Piłsudski". Na Zachodzie służył w wojsku pol
skim, pływał na statkach polskich. Zaufał obietnicom sa
nacyjnych oficerów siejących nienawiść do Polski Lu
dowej lnie wrócił do Ojczyzny. Obiecanki wkrótce si~ 
rozwiały. Pływając na brytyjskich statkach \'lidział stałe 
poniżanie marynarzy polskich, których uważano za oby
wateli trzeciej klasy. 

Brytyjskie władze portowe nie puszczają marynarzy 
polskich na rejsy bałtyckie, aby uniemożliwić im powrót 
do Ojczyzny. Lewickiemu udało się jednak pozostać na 
statku płynącym do Polski. W Szczecinie Jan Lewicki 
zeszedł ze statku angielskiego i pozostał w kraju. 
Wierzyć tu waszym gadaniom o raju na Zachodzie pa

nowie z "Wolnej Europy". 

Aby matki mogły spokojnie pracowac 

W rolnictwie zbliża się okres pilnych prac. Trudno 
byłoby je w terminie ukończyć bez udziału kobiet 

- matek obarczonych wychowaniem dzieci. Aby umo
żliwić matkom wzięcie udziału w pracach polowych zwła 
szcza w PGR i ' spółdzielniach produkcyjnych organizo
wane będą żłobki, dziecińce i sezonowe przedszkola. 

Ministerstwo PGR - jak pisze "Trybuna Ludu" - 0-

bok istniejących (blisko 700) przedszkoli zorganizuje po
nad 780 dziecińców, dużą ilość żłobków, świetlic dziecię
cy6h i kolonii. Ministerstwo Oświaty planuje zorganizo
wanie na wsiach ponad 3 tysiące dziecińców dla około 56 
tysięcy dzieci, a Ministerstwo Zdrowia żłobki dla ponad 
g tys. małych dzieci. 

Matki będą mogły pracować w polu spokojne o los 
swoich dzieci, które pod opieką wychowawczyń będą 
przyjemnie spędzać czas w żłobkach, przedszkolach i ko
loniach. 

Na budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 

l\Tiecały rok - podaj e- "Trybuna Ludu" - dzieli nas 
l" od uruchomienia pierwszych turbozespołów 

olbrzymiej siłowni. Dniem i nocą wre praca na Kujby
szewskiej Budowie. Na placu budowy wspaniały sprzęt 
wyprodukowany przez radzieckich robotników. Pracuje 
9,5 tys. maszyn i różnych mechanizmów, 5,5 tys. silni
k6w elektrycznych o mocy 160 tys. kilowatów mogących 
zastąpić pracę fizyczną 1.125 .000 robotników. Olbrzymi 
zbiornik wody, jaki powstanie - 900 km długi i w nie
kt6rych mi~jscach 40 km szeroki - będzie się równał ze 
IIwoj" powierzchnią połowie jeziora Onega. 

W przyszłym roku z Elektrowni Kujbyszewskiej po
płynie prąd dla Kraju Rad. 

Zbrodniarz wojenny na wolności 

D Gerhard Peters jest znanym trucicielem. On to w r roku 1943 rozpoczął produkcję gazu trującego "cy
klon B" dla oboz6w śmierci. Ponad 4 tys. kg tego strasz
liwego gazu dostarczył Peters swoim odbiorcom - katom 
hitlerowskim. Gazem tym uśmiercano miliony więźniów 
w Oświęcimiu. Za swą zbrodniczą działalność Peters tył 
kilkakrotnie sądżony i skazywany na kilka lat więzie
nia lecz peWny opiekuńczych skrzydeł protektorów z IG . 
l"arben odwoływał się do sądu apelacyjnego. Opiekuno
wie nie zawiedli. Ostatnio -' jak czytamy w "Trybunie 
Ludu" sędziowski komplet frankfurckiego sądu przysię
głych uwolnił zbrodniarza z braku dowodów winy. 

W tworzonej w Niemczech zachodnich neohitlerowskiej 
armii są jeszcze wolne etaty <lla zbrodniarzy wojennych 
i Peten może liczyć na odpowiednie zajęcie. 



Nr. 143 (1871) 

W (e'~ o wanza~·.klm Jl'tstlwalu wywołala salnteresowanl. 
mlodziety cale&,o śwIata. Dziewczęta I chłopcy, którzy 

przyjad'l z naj odleglejszych ukl\tków kuli ziemskiej, cleszl\ się, 
te poznajl\ nowy kraj I nowych przyjaciół, te wraz z młodzietlI 
polsk'l zamanifestuj" swą wolę walki o pokój. Cieszą się polscy 
chłopcy I dziewczęta, że przypadł Im zaszczyt goszczenia na,l
lepszych, najofiarniejszych przedstawicieli młodego pokolenia. 

APEL 
Sekreluriulu ŚFMD 

AresZtow anie Juppa Angen 
jorta i Wolfganga Seifterta 
napełniło nas Wielkim niepo 
ko;em. Stanęliśmy wszyscy 
przy ich boku i podjęliśmy 
akcję celem uniewinnienia 
i wypuszczenia ich na wOI-1 
ność. Wielu z was zna Juppa 
A ngenforta, przewodniczące
go organizacji "Wolna Mlo
dzież Niemiecka" w Niem
czech zachodnich oraz jego 
przyjaciela Wolfganga Seif
ferta. Są oni uosobieniem nie 
złomnej postawy młodzieży 
niemieckiej w walce o pokój 
i przyjaźń . . To wlaśnie stalo 
się teraz zarzutem przeciw
ko nim, na tej podstawie 
montuje się wymyślne oskar
żenie. Jakkolwiek oskarżenie 
to okazało się niesłuszne, Wl) 

dano jednak na nich sprzecz
ny z prawem i sprawiedliwo 
ścią, wJJrok skazujący Juppa 
Angenforta na 5 lat a Wolf
ganga Sejfferta na 4 lata wię 
zienia. T - !;a "n' . .lia spra
wiedliwości napełnia nas obu 
Tzeni em. Godżi ona w dąże
nia młodzieży Niemieckiej 
Republiki Federalnej, miłu
jącej pokój, ukawje nam I 
cale niebezr>ieczeń~two zagTf! 
żające życiu i przyszloś ci 
młodzieży . 

Z oburzeniem protestuje
my przeciw temu wyrokowi' 
DZIEWCZĘTA I CHŁOP

CY CAŁEGO SWIATA! 
Wzmocnijcie swą akcję prote 
stacyjną i rozwijajcie :ą, u
stokro~ '" "'i swe. WYSiłki. 
Przesyłajcie prottsty ao 6 1z 
by Karnej Sądu Federalnego 
w KarLsruhe, ktMy wydal ten 
wyrok, domagaj ac się natycn 
miastowego uwolnienia · na
szych przyjaciół. Zwracajcie 
się do sekretarza genera lne
go Narodów Zjednoczonych., 
Dag Hammerskjoelda oraz do 
Komisji Praw Człowieka 
przy ONZ, aby używając ca
łego swojego wpływu, przy
czynili się do zwycięstwa pra 

, wa. Domagajcie si D od .rządu 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej w Bonn uwolnienia 
Juppa Angenforta, Wolfgan
ga Seifferta i wszystkich. mlo 
dych N iemców bojowników . o 
pokój i przyjaźń znajdują
cych się w więzieniu. 

TOW ARZYSZE JUPP i 
WOLFGANG! Z Waszą sp1'a_ 
wą solidar 1Jzll..1e S1ę 85 mi/io 
nów młodzieży zrzeszonej w 
SFMD, która nie ustct.ni.e 1.0 

walce o Wasze prawa i doka
że tego, że odzyskacie wol
ność. 

NOWINY RZESZOWSxne 

Pod znakiem §pothań manilesłaeji, sabow • • • 
w WARSZAWSKIM Festi 

wal u spotka się młodzież ca 
lego świata: student wydzia
łu ch emii paryskiej Sorbony, 
młody doker z Angili, irole
'jarz chiński, robotnik pol
ski. Wykcnywanie jednego 
zawodu, czy wspÓlne studia, 
bardzo ułatw i ają rozmowę · 
d vskusję i wymianę poglą

dów. Ułatwiają szybkie za
warcie serdecznej przyjażni. .. 

Wiele takich przyjaciel-
skich spotkań młodzieży od
bywać się będzie każdego 
pra wie dnia Festiwalu. 

S7.czególnie . obfitować bę
dzie w sPotk:"\nia szósty dzień 
Festiwalu. Spotk ają się młc 
dzi pt"~cownicy komunikacji 
i transportu, młodzi plasty
cy. aktor zy. st1ldenci szk61 
filmowych pedagogicznych 

i wielu innych. Spotkają się 
wreszcie na wielkim zebra· 
niu młodzi wszystkich kra· 
.jOw Europy dla omówienia 
aktualnych zadań młodziezy 
n<l .~zego kontynentu, 

Program tego samego dnia 
prZp\\'lduje jeszcze pl~krią uro
czystoś~, kt6ra na pewno na dłu 
go p01.ostanie w pamięci jej u
czestn Ików I zwląte Ich uczucio
Wo z warszawą. Będzie to sadze 
nie drzewek w Parku Kultury 
wzdlui Alei Przyjaźni prze~. 

przedstawicieli wszystkich dele
gacJi. Udziałem VI tej uroczy' 
sto~e ' młodzlet plllClu kon tyneil 
tów .wyrul swe uczuclll wob~c 

bohaterskIe.! warszawy, da wy
raz 50lldarnofci z mlodzll!i" pol 
sk4,. 

A wieczorem, po dniu peł-
nym nowych zadz!erzgnię-

tych przYJazn!, młodzież pój 
dzie na liczne wieczorne za
bawy, Jedni tańczyć będą na 
balu kostiumowym, podzi
wiać zręczność cyrkowców, 
inni wybiorą się na wieczór 
poświ~cony twórczości An
dersena . 
Następny z koi el dzień - to 

szósty sierpnIa 1955 r. dziesiąta 

rocznica zrzucenia . bomby ato
moweJ na Hiroszimę - miasto, 
którego lu"no~ć poznala po
tworność broni masowej za
głady. BronI, którą do dzlł dnia 
&,rot~ śwIatu podtegaC1.e wo,len
ni, chcąc umienić 810b ziemskI 
w ruIny I tglbzc7.&. 

Te>(o dnia odbedl\ się spo
tkania z młodzletą japońską. 
I\tóż może bowiem prawdzi 
wfe.i. bardziej przekonywu
jąco opowiedzieć o straszll-

----------------- .~-----------------

Aby ,idea braterstwa 
napełniła się konkretną treścią 
Oskar Lange człone·k Pol

skiej' Akademii Nauk rek
tor Szkoły Głównej Plano
wania i Statystyki w War
sza wie mówi: 
.,ZbliŻający się · Festiwal wy

każ e, że mlodzież różnych ras , 
różny cł1. przekol'l'ań rellg1jnycr, 
I śwlato·poglądowych, różnycł1. po
glndów politycznych łączy je<ln~ 

wspólna mysi, jeden wspÓlny cel 
- pragnienie ustanowienia po
kojoweJ współpracy m iędzy 

wszystkimi narodami , stworze
nia lepszych warunków życia 

dla calej ludzlroścl. 

W dążeniu do tego s7!lRchet-

n&go celu wlel.k. roI, pow1nny 
odegrać spotkar.!a grup młodtie
ty ró~nych krajów o wspÓlnych 
zaInteresowaniach zawodowych. 
Pra·cownicy przemysIu metalo· 
wego czy wló kiennlcze·go, roln!
cy, inżynierowie, ekonomiśCI , 

pisarze, arty~cl ltd., wszystlcte te 
grupy mają w!>p6lne zainteres<:>
wanla, mają wspól·ne problemy, 
mają cenne doświadczeni'!, któ
rymi mogliby sl~ podzielić z ko
Je~aml z Innych krajów. Dlate· 
go spotkania ta,k\.ch gru,p przy
niosą wzajemne wzbogacenie 
Wiedzy, rozs-zerzenle horyzon
tów umysłOWYCh. Jednocześn!~ 

przyez~ 111\, dO udJ:Iencnlę
C!la w:I~ów przyjatni I koleteń
stwa, opartych na wap6lnocle 
zainteresowań. 

Przywlązuj~ wielką wagę do 
tycł1. spotkań grup o wsp6l/JYch 
zainteresowaniach zaWOdowych. 
Spot\{anla takle stworz'l możli

wość zbliżenia t współpracy 

mi~zy narodami na plaslczyt
nie .konkretnych zagactmeń i kon
kretnych sposobÓW ich rozwiąza
nia . Napelnlą one wielk" ideo: 
t>raterstwa narodów konkretną 

treścią, pokażą sposoby I drogi 
realizacji tej idei w codLlennej 
pracy każdego z na~". 

-----'---~-III--....:....-------' 

W naszym woje 
wództwie odby 
ło się już kilka 
festynów przed 
festiwalowych. 

_______ -.: uczyciele i ko-

wo.lewódzka I ~sf;n:ae;e~~ róż 1..._______________ Nie wszyst-Kronika 

Do dobrze zorganizowanych należy zaliczyć fe
styny: w Mirocinie, Bratkowicach i Nisku. Fe 
styny przedfestiwalowe -- wielkie młodZieżo
we spotkania przyczyniają się powai.n;e do 
popularyzowania haseł i idei Festiwalu, mo
bilizują młodzież do Festiwalowego Czynu, 
zapoznają ją z doświadczeniami młodych 
przodowników ze wszystkich odcink6w nasze 
go życia , zwiększają zainteresowanie Festi
walem starszego społeczeństwa. Z inicjatywy 

. ZP ZMP i Komendy "Spi' w Łańcucie festy
ny takie organizowane są we wszystkich gro
mada ch. 

W pracy propagandowej przed Festiwalem 
dużą pomocą są radiowęzły, oczywiście takie, 
które pracują, Przemyski radiowęzeł nadaje 
raz w tygodniu pogadanki o tematyce fe5tiwa 
lowej . Nadawane są również wywiady z mło
dymi nauczycielami, przewodniczącymi kół 
7,MP itp. Przy powiatowym radiowęźle w 
Brzozowie powołana została sek'cj a mlodzie
żowa, w skład której wchodzą przodującyna-

kie jednak ra
diowęzły powiatowe dostatecznie popularyzu
ją problematykę festiwalową. Niek;tóre z nich 
jak w Kolbuszowej i Ustrzykach ograniczają 
się do wygłaszania suchych n iezwiązanych ze 
swoim terenem pogadanek i komunikat6w. 

Do popularyzacji haseł festiwalowych sła
bo włączyły się również gazety powiatowe i 
zakładowe naszego wojew6dztwa. 

Dla bliższego zapoznania młodzieży z ży
ciem i pracą naszych zagranicznych przyj a
ciół w miastach i gromadach naszego woje
w6dztwa wyświetlane są filmy o tematyce 
młodzieżowej. Mięodzy ekipami kin rucho
mych toczy się wsp6łzawodnictwo o najlep
szą ekipę kinooperatora, kierowcę samocho
dowego, uczn ia I kierownika . 
Równocześnie w kinach stałych organizo

wane .. są poranki filmowe dla młodzieży, na 
których wyświetlane są filmy "Ambicie mło
dości", "Alger walc·zy", "Byliśmy w Bukare
szcie" itp. Przed seansami film')wvmi wygła
szan.e są krótkie pogadanki o Festiwalu. 

wej 'zbrodni, przygotowywa
nej przez szaleńców atomo
wych, aniżeli właśnie młodzi 
chłopcy i dziewczęta japoń
scy, wśród których prawdo
podObnie będą i mieszkańcy 
samej Hiroszimy. 

W kilka godzin po tych 
spotkaniach zbiorą się przed 
stawiciele delegacji zagrani-
cznych na wiecu, na którym 
wraz z młodzieżą polską da· 
dzą wyraz wspólnemu prag
nieniu utrwalenia pokoio\ve 
go współistnienia i przyjaźlll 
narod6w, pragnieniU w alki 
przeciwko przygotowaniom 
do wojny atomowej. Na try
bunie honorowej wiecu zaj
mą miejsca wybitne osobisto 
ścl; przedstawiCiele Swiato
wej Rady Pokoju, honorowi 
gOŚCie Festiwalu, kierownicy 
ŚFMD I MZS. 

Jak we!olo bawI sIę mlodzleł 

I jak umie cieszyć 51~ powaba
mi tycia pokate wIelki testyn 
nad Wlslą, w kt6rym tego Wie
czoru weźmie udział ponad 60 
t,..I~cy 016b. Na terenie Central 
nfllo Parku Kultu"" WIIlOłt.r&-
4,. l Portu Da C'IIemlilkoWie. Ii 
po most 9141ko-Dąbrow.kl plo
D_~ będl!le 1ł wielkIch o&'1llsk 
ubawnwych. Program zapowia
da się niezwykle atrakcyjnie. 

.:!l1l1l1l1ll1l11l1ll11l1l1ll11l1ll111ll1ll11ll1l1l11l1lL!:. = = 

__ =
==1 l zagranicy = ___ =1_ W wielu krajach korni 

tety festiwalowe i 
~__ organizacje młodzieżowe §_ 

już od dłuższego czasu 

1= fo~~ac~~ą kO~~r~~s~Ob~~ i= 
tu na Festiw alu w War-

_~_-, . szawie. Belgijski Korni- =:_= 

tet Festiwalowy wydał 
:: np. kartę "pomocy", któ = 
~ rą młodzież sprzedaje ~ 
~_ po 5 franków. Prowadzi = __ 

się tam również zbiórkę :::. = 
.~_ wśród młodzieży na 11- _§ 

sty subskrypcyjne. 
:; • • * :: 
~ W Czechosłowacji mlo ~ 
:: dzież zorganizowa- -

= __ -== la współzawodnictwo w ~ ___ -=-
zbiórce na FW1dusz So-
lidarności pomiędzy po-

E szczególnymi okręgami. ~ 

=~= Na pierwszym miejscu _=~_
znajduje się obecnie 0-

- kręg Praga, ale zaczyna -
~ mu dorównywać okręg § 

==~===
~===; . ~~~z~i!~n~::~~E~~ == 

kiej najwięcej pomogły 
drużyny pionierów .. 

* * * 
Przy~otowUjąc się do 

V Swiatowego Festi 
walu, młodzież francus
ka umacnia przyj azną 
więź ze swymi kolegami 
z zagranicy, złączonymi 
wspólną ideą pokoju i 
przyjaźni. 2 i 3 lipca 
br. młodzi Francuzi z 

MACZUGA codziennie 'zaplsy
wał w swoje,1 kontrolce wynikI 
prodUkcyjne. Chlopcy. Ile dzisl"aj 
daJecie? - Może wyciągniemy 

300 sztuk - padała odpowieM. 
Musimy się p03pleszy~, robota 
terminowa - powtar7.al I)ryga
dzl:; t,a 1\1~{,'1.u~a. 

Brygada Maczugi dala dobry początek kilku departamentów =~======== południowo - wschodniej 
Francji spotkają się z 
młodzieżą włoską. 

Chłopcy zdawali sobie spralY~ 

Bolek SOlls1d tv pracy nad 
wyko na ,C: em podarku. 

z tego ... Wykonanie bowiem 
3.900 sztuk śrub, to bojowe Ich 
zadanie. to festiwalowy cżyn, 

od realizacji kt6rego zaleiY 
przyspieszenie budowy aporto
wego stadIonu "Staj I" w Rze
szowie. 

Surowa dyscyplina pracy, Ja
ką sobie .tworzyll młodZI kur
sanci z łańcuckiej Fabryki Srub 
dnio pomogła Im w realizacji 
czynu. Po skoń 'czone .1 nauce do 
p07.nych !:ortzin w wydziale na
rzędziowni trwała zażarta walka 
o 3.900 szt.uk śrub potrzebnych 
do budowy stadionu. 

ZLOZONY proces produkcjI 
Śrub, ujęty w śclsly harmono
gram stanowił dla przyszłycb 

Ślu,arzy nlem.lą zaprawę. Cię

cie prętów, prostowanie, prze· 
cinanie, rozg1nanh.>, praca na 
w~·'''rtalnl I gwinrlarce - ko
sztowal a du7.o trudu. NIe szczę

dzili go mł01zi ~llIsarze z bry
gady Alfred.a Maczug!. wysllek 
swó.1 pojmują oni jako wielki 
konkurs. Za dobre "rozwiąza

nIe" tego konkursu czeka Ich za 
szczytne uczestnictwo w V Fe
stiwalu Mlodzleży I Stud.ntów. 
MłodzI chlopcy zdobywający 

zawód ślusarzy narzędziowych 

• już za parę dni złmą meldunek 
z całości wykonywanych · rob6t. 

PIONIERSKI czyn naJmlod
ezcJ załog! z łańcllckleJ 

Fabryki Srub uchęcll do pracy 
Il\nych. Jasiek lI1ichna z wydzl", 
lu narzędziowni I<atdego dnIa po 
pracy, obliczal, coś kombinował, 

rozmawlal ze swymI kolegami .. _ 
- wreszcie postanowił. Na krót
kieJ masówr.~ zorgani?owaneJ 
podczas przerwy śn;ada .. iowe j \V 

dniu 1 czerwca Michna podz·ielil 
się z wszystkimi swoLrrl cal ot y
godnlnwyml obliczeniami. "Dla 
uczczenia V Festiwalu. wraz li 

nowozorga'1lzowaną llrygadą po
stanawiam wyrabIać 130 proc. 
normy... do portcjmowanla po
dobn ych zobowl"nń Wzywam 
wszystkiCh mlo<l~'ch towarzyszy 
z naszej fabryki" - zakollcz)'/. 

W parę minut potem pr"LY weJ 
śclu na Olbrzymią halę wldnlai'l 
blyskawica z zobowiązaniem Ja-

. śka Mlcbny. 1'0 nucenIe .,ręka

wley" przez Jaśka nie dawalo 
chlopr.om sp,.,koju. St.aszek Le~ 

już tego samego dnia przyszedl 
ze swoim zobowiązaniem... nil 
cześć Festiwalu postanawiam 
skonstruować nowy pOda.tnik I 
te skrawędzarkl, które był v prze 
znaczone na złom uruchomić. 

Wyniki pracy każdego dnia omawia się w kolektywie 

TrzecIe zobowiązanie przynl61<ł 

Bolek Soński, szlifierz. Dla ko!e 
g6w z zagranIcy wykonam poda 
rek symbOlizujący nUEII fabry
kę. 

CZYN kursant6w - przyszłych 

ślusarzy I wysta,plenle J. Mlchny 
rozładowało enerctę w'ró4 mło-

deJ za logI łańCUCkiej Fabryki 
Srub. Z każdym dniem przyby
wa coraz więcej zobowIIlUJ\.. Pra 
ca katdego z współzawOdnlcZl\

cych jest coraz lepsza l wydaj
n lejU!!.. 

lt)" 
loto - PoplJakowsld 

W DepartamenCie Hau 
te Savoie program de-

~ partamentalnego festi- = = walu, kt6ry odbędzie się 
__ 5 dnia 23 i 24 lipca prze-

wlduje spotkanie mło-
~=- dzieży francuskiej z 

przedstawicielami mło_ ~ i dzieży ni:m~eckiej. ~ 

~ W ponad 100 krajach ~ 
!E organizacje młodzie ===~=======_ _
i=_-== żowe. które zgłosiły u-

dział swych delegacji w 
V Swiatowym Festiwalu 

!_- prowadzą ożywione przy 
gotowania do różnych 

§ imprez i konkursów kul 
~ turalnych, które oobędą _~= 
li się w czasie spotkania 
~ warszawskiego. 
==__ Ze szczególnie uroz-

maiconym i bogatym 
:: programem wystąpi mię 
!! dzy innymi młodzież 

. ~ szwajcarska. Już obec= nie znany zespół chóral
~ ny "Compagnon du Jour 
§= daln", złożony z 12 osób 

przygotowuje bogaty re 
El pertuar szwajcarskich 
E pieśni ludowych._ 

~1Ił1mllHlłłn""HlłłlIllIfIIIIIIHflnłllIHllltf . 
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W odpowledsl na list J. Poeleeh" 

Niewykorzystane 
K Gałuszka - spółdzielca 

• z Hawłowic w pow. ja 
roslawskim, który 0;./ ciąg'J 
ub. roku wypracowal naj
więcej, bo aż 306 dniówek 
cbrachunkowych, C'trzyma l 

przy podziale roczne?;o do
cbodu 1224 kg zboża, tyle 
samo ziem,niaków, 1.215 k-; 
buraków. blisko 2 tys. kg 
słomy, 500 kg siana i 1122 
zł. Już z tego pierwszegc 
przykładu widać, że w Haw
lowicach dochody spółdziel
ców nie by ły zbyt wysokie, 
Bo gdybyśmy wartość tych 
wszystkich produktów, które 
otrzymał Gałuszka przeliczy
li na pieniądze to okazałoby 
się, że przeciętny dochód naj 
lepszego spółdzielcy w Haw
łowicach wynosił około 600 
zł miesięcznie, nie licząc te
go oczywiście co uzyskał z 
działki przyzagrodowej. In
ni, np. Piotr Derbisz, Marcin 
Łuczyszyn czy Anna Młod· 
na, którzy \vypracowali po 
200 czy 100 dniówek, otrzy
mali przy podziale jeszczE' 
mniej. 

Rzecz jasna, gdy nie widzi się 

głównego źródła dochodu w ze;;
polowym gospod,ar5.twie lecz ja
ko glówne ź :ódlodochodu trak
tUje się dZi'ałkę przyz.a,gr0dową. 

inaczej być nie może. 

W Hawlowlcach gospodar
ka tak właśnie wYgląda, Wy 
soklego dochodu nie było, 
bo tych 14 spółdzielców, któ
rzy wychodzili do pracy w 
ubiegłym roku wypracowało 
po 100, 120 czy 170 dniówek 
w ciągu roku. Czyżby pracy 
dla nicb nie było? 

Skądże, była. I to praca, 
która w wyniku podwoiłaby, 
ba, potroiłaby wartość pro
duktów przypadających m~ 

wypracowane dniówki. Ale 
w Hawłowicach po gospodar 
.ku nie umieli liczyć, a nikt 
- ani POM w Bobrówce, a
ni PZR w Jarosławiu nie u
miał im pokazać wielkich 
perspektyw, jakie otwierały 
się przEd ich gospodarką. 

Ja.kiet to były te perspekty
wy? Najpierw stawy. Jest ich 
w Hawłowicach 10 ha. ' Stoją 

zapuszczone, zarośnięte 

:rami, niewykorzystane. 
w oparCiu o finanso.wą 

włożo,no w nie trocłlę 

SZUWI

Gdyby 
porno," 
pracy, 

oczyszczono, wyremontowana 
groble j przepusty, zarybiono 
i fachowo. <,piekowano sle na
rybkiem, każdy ha stawu dałby 
rooznle około 5 tys. zł dochodu, 
W tamtym roku doprÓ'\VadJzono 
,w Hawłowlcqch do jako takle
go porządku 2,5 ha stawów, I 

zarybiono ledwie l ha. 

Tylko więc z tej jednej 
przyczyny spółdzielcy straci
li w jednym roku okrągło li
cząc 50 tys. złotych. Suma 

to znaczna I warta zachodu, 
chociaż trzeba by włożyć 
sporo ,pracy, by wzrósł o nią 
dochód spółdzielców w Haw
łow{cach. 

Sprawa druga - wiklina, 
Jest jej w Hawłowicach oko
ło 8 ha. Wiklina je"t stara, 
trochę już zniszczona, ale 
przy odpowiedniej pielęgna
cji każdy ha dałby średnio 
licząc 4 tony poszukiwanego 
surowca. A że każda tona kn 
sztuje około 500 zł, 7.:,:,8 ha za 
sadzonych wikliną, można by 
ostrożnie licząc, uzyskać po
nad 1.5 tvs , ;:1 dochodu , 

Sorawa ' trzecia - h c><l<>wl a , Na 
blis~o 100 ha uiytków rolnych I 

doskonale plonują i przyno
szą większy dochód niż zbo
ża. 
są jeszcze w ha'włow,lckieJ 

spółdzielni lrme źródła pomno· 
żeni a dochodu spótdz'leolców, 
Można rozszerzyć uprawę bu
l'aków culCrowych, ziół lekar
skich, lepie; opiel<owa~ sil: 
sadem, założyć pasiekę , kurzą 

fermę, staranniej uprawiać zbo-' 
ta i okopowe l gdyby w sumł,~ 

zliczyć ten cały dochód z to,lewy
korzystanych dotąd rezerw moż
na by go oszacować na )'a:kjeś 

150 - 160 tys. zł. ' 

Zeby jp.dnak zwiększyć 
ten c!()chf.d, każdy z 14 człon 
ków spółdzielni 

Stawy są zaro§nięte szuwarami... 

spÓłdZielcy w Hawlowicacll 
trzymają ledwie 19 S7.tu.k bydła. 

Gdybyśmy do tego dOlIczyli 
jeszcze dwad?leścia' pa"'ę sztuk 
krów, które czł,Onkowie spól
dzielni , trzyma'ją na d'liał

kach przyzagrodowych obsad~ 

byd'la na 100 ha w hawłowic~iej 

spółdzielni możemy liczyĆ na ł<l 

sztuk. Smlalo można by ją zwię
kszyć przynajmniej o 20 sztuk 
Gdyby bydło st9Jranrue pielę

gnowano I żywiono, dochód 
spółdzielni powiększyłby s.I~ 
znów o jakieś 60 tys. zł. 

Możliwości rozw.pju hodo
wli hawłowicka spółdzielnia 
posiada. Jest obora. Jest 
wykwalifikowany oborowy. 
Trzeba chęci i trochę starań. 

Gdy się rozejrzy grun
towniej po gospodarce spół
dzielni w Hawłowicach moż 
na wykryć jeszcze sporo ta
kich niewykorzystanych źró
deł dochodu. Czy nie warto 
by np . . rozszerzyć bardziej w 
Hawłowicach obszar upra- ' 
.vy roślin przemysłowych? 

Dotąd uprawia się tu i ł,() na 
dość skromnym areale bura
ki cukrowe i rzepak. Na resz 
cie pola sieje się przeważnie 
zboża. A przecież wiadomo, 
że na żyznej ziemi jarosław
skiej rośliny przemysłowe 

cznie wypracować nie 100, 8 
przynajmniej 300 (ii:~6 /,-,le 
I nawet przy takiej ilości 
dniówek z dodatkowego do
chodu wziąłby rocznie ja 
kieś 11 tys. zł . Miesięcznie 
iaś nie 200 czy 300 zł j ak te 
raz. a około 900 zł. 

Warto sobie zadać pytanie 
jak jeden człowiek może wy 
pracować 300 dniówek, gdy 
rok ma tylko 365 dni, a z 
tego blisko 1/3 przypada na 
zimę? Myślę, że łatwo dać 
na nie odpowiedź. Nie zapo
minajmy, że dniówka obra
chunkowa w spółdzielni to 
nie jest wcale dniówka sło-' 
neczna.Że ten ll:to chce pra
cować, może w 1 dniu wyro- \ 
bić nawet dwie czy trzy 
dniówki I w miesiącu - na-\ 
wet 70 dniówek obrachun
kowych. Ponadto członek 
spółdzielni ma jeszcze rodtl
nę. Gdyby tak w pracy M 
spółdzielczym polu pomogła 
żona, dorastające dzieci, wte
dy chyba te 300 dniówek moż 
na by znacznie przekroczyć 
bez jakiegoś specjalnego wy 
siłku. Umiejętnie wykorzystu 
jąc przy tym pomoc POM, 
można łatwo w Hawlowicach 
zwiększyć dochody członków 
spółdzielni o te 150 czy 160 
tys. zł. 

Śladem listu czylelnika 

Jest w powiecie jasielskim 
spółdzielnia produkCyjna w 
Skołyszynie. Nie powiem że
by już była doskonałym wzo 
rem, ale stara się ona wyko 
rzystać wszystk:e możliwo
ści otwierające się przed SPt)! 
dzielczą gospcdarką. Człon
kowie ' spółdzielni w Skolyszy 
nit obok uprawy zbóż i ok'o
powych posadzili na. 2,5 ha 
warzywa, założyli 300 okien 
inspektowych i mimo że ma 
ją tylko 46 ha pola ornego 
uprawiają 1 ha rzepaku, 1 ha 
rajgrasu angielskiego, 1 ha 
buraków cukrowych, 1 h>;l l 
kostrzewy oraz 1 ha wikli
ny. Chowają w spółdzielczej 
oborze prawie 20 sztuk by
dla. a w chlewni 25 sztuk 
swm. Widać, że chcą, by 
dniówka obrachunkowa była 
wyższa od ubiegłorocznej, 
choć ta też była stosunkowo 
wysoka, bo dochodziła do 41) 

zł. Ale w Skołyszyn ie zarząd 
spółdzielni i organizacja par 
tyjna potrafiły natchnąć lu
dzi chęcią do roboty, I wca
le nie wydaje się to dziw
ne. że człon€k skołyszyń 
skiej spółdzielni ApolOnIa 
Berdysz wyrob'ła w uhieg
łym roku wraz z rodziną 750 
dniówek obrachunkowych. 
Inni też pracowali rzetelnie, 
a w tym roku pracują jesz
cze lepiej. Kobiety w jed
nym dniu wyrabiały tej wio 
sny nawet po 3 dniówki ob· 
rachunkowe. 

Rzecz jasna, wyzyskanie wszyst 
kich szans do pomnożenia docho 
du w spółdzielczej gosp"darce 
nie jE'Sl. sprawą łatwą . powie_ 
dzieć można - zarybcie ~tawy 

a,le przecież trzeba poradz'ć spól 
dllelcom jal< mają to zrol>ić, 

jak opiekować się narybk'!em, by 
dawał jak największy dochód; I 
lub uprawiajcie wiJcllnę, ale I 
trzeba prZy tym policzyć czy 
wkłady włożone w stare 1'lanta .. 
cje nIe przerosną spodziewanych 
zysków; albo Jeszcze rozwijaj
cie hodowlę, ale trzeba przed
tem piozygotować bazę paszową 

dla, parędzleslęciu sztuk bydła. 

-To nie jest już gospodarka I 
na 1 ha czy dwu, gdzie moż' 
na wyliczać w pamięci ta
kie czy inne założenia. Ze
społową gospodarkę trzeba 
urządzać w oparciu o naukp,. 
Pomóc muszą specjaliści z 
PZR i POM. Bez Ich pomocy , 
spółdzielcy z Hawłowic sa
minie poradzą. stąd zadanit. 
dla pracowników POM l PZR 
- każdej spółdzielni trzeba 
wytknąć najbardziej słuszny 
kierunek gospodarki gwaran 
tujący wysoką opła~alność 
pra~y członków i wysoki" 
wyniki w produkcji. 

A. SOCHA 

Kto lekceważy BHP 
szkodzi nam wszystkim 

Ochrona zdrowia człowie
ka, stwarzanie mu odpowied 
nich warunków pracy, znaj
duje się w centrum uwagi 
naszej partii i rządu. Po
przez preoliminowanie wyso
kich kwot pieniężnych na ce 
le BHP, p,aństwo nasze stara 
się zapewniĆ człowiekowi 
jak najlepsze warunki pracy. 
Dla ochrony jego zdrowia 
państwo nasze wydało sze
reg zarządzeń i dekretów zle 
cających kieroWnictwom za
kładów i związkom zawodo
wym czuwanie nad przestrze 
ganiem zasad BHP. 

Ale mimo to są jeszcze ta
cy kierownicy, którzy nie 
dbają o zapewnienie robotni 
kom godziwych, bezpiecz
nych warunków pracy, igno
rując przepisy i zarządzenia 
wydane w tej sprawie. 
Swiadczą o tym liczne listy, 
napływające do naszej re
dakcji Oto co pisze do nas 
Władysław Grata - mąż za
ufania w "Nafto budowie" w 
GLiniku Mariampolskim:
"Zbliżamy s ; ę do końca ostat 
niego roku planu 6-letniego, 
powinniśmy więc zwiększyć 
nasze wysiłki, aby wykonać 
stojące przed nami zadania. 
W tym celu kierownictwo za 
kładów powinno jak najściś
lej współpracować ze swoi
mi ludźmi. Ja pracuję jako 
murarz w "Naftobudowie" w 
Gliniku Mariampolskim. Nie 
stety, tej współpracy nie wi
dzę. Brak nam cegły, są z te
go powodu przestoje, obni
żają się nasze zarobki, opóż
nia się oddanie do użytku 
poszczególnych obiektów, My 
murarze - pisze dalej roz
goryczony czytelnik - jesteś 
my przez kierownictwo trak 
towani po macoszemu, Nie 
mamy żadnego pomieszcze
nia aby się przebrać, żadnej 
szafki, gdzie można by zam
knąć swoje ubranie, buty, 
chleb. Mamy pod ścianą je
dynie zwykł 'l pakę I tam 
trzymamy swóje ubrania, bu 
ty i narzędzia. 

Na budowie n ie przestrze
ga się bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, przez co zdarza 
ją się wypadki okaleczenia, 
jak to miało miejsce w dniu 
4. VI. br., kiedy to jedna z 
kobiet upadła z windy, ob
sługiw&nej przez niefachową 
siłę, doznając ciężkich o
brażeń. Zaznac:r.am też, że 
przy windzie nie ma żad
nych sygnałów ostrzegaw
czych. 
Już kilkakrotnie zwraca- I 

liśmy się do kierownictwa o I 
przydZiał kawy dla pracow-l' 
ników, której jeszcze do tej 
pory nie otrzymaliśmy. Tym 
czasem pracowniCY piją wo-

dę, niezdatną do picia, wsku 
tek czego jeden już zachoro
wał. Poza tym brak nam jest 
umywalni i . poczekalni". 
Zacytowaliśmy tu frag

ment listu świadczący o tym, 
że w "Naftobudowie,i w GU 
niku Mariampolskim panuje 
bałagan, nie tylkO w organi
zacji pracy, ale krzewi się 
też karygodne niedbalstwo i 
lekceważenie elementarnych 
potrzeb robotników, które 
ma miejsce w wielu placów
kach "Naftobudowy". Takich 
listów i faktów, o niedbało
ści kierownictwa zakładów o 
sprawy BHP, moglibyśmy 
przytoczyć o wiele więcej. 
Oto np, w Tarnobrzeskiej 
Bazie Remontu Obrabiarek, 
z winy dyrektora Pietrzyka 
nie wykorzystano 15.000 zł 
na BHP, a pomieszczenie 
przeznaczone na szatnię, za
mieniono na magazyn. 

Fakty te dowodzą niezbl
cie braku troski dozoru tech 
nicz;.1ego, rad zakładowych 
o przygotowanie obiektów 
pracy, na czym poszkodowa
ni są robotnicy tracący zdro 
wie, a także i zakłady pracy, 
które z powodu wypadków 
cierpią na brak rąk robo
czych i podnoszą swoje kosz_ 
ty własne, na konto zwrotów 
odszkodowań z tytułu zaist
niałych wypadków. 

Często bywa i tak, że kie
rownik zakładu zapatrzony 
Uf plan produkcyjny, zapomi 
na o podstawowych potrze
bach robotnika. Oczywiście, 
że sprawa planów produk
cyjnych jest bardzo wa:i:na i 
nie należy o niej zapominafo, 
ale wówczas będzie ona peł
na gdy pójdzie w parze z tro 
ską o pracującego, o polep
szanie jego warunków byto .. 
wych i warunków pracy. Dla 
tego w błędzie jest ten, kto 
dba o plan, a nie dba o lu
dzI. 
Państwo nasze przeznacza 

,olbrzymie kwoty na BHP, 
nie po to aby je zaprzepasz
czać, ale po to, aby przy Ich 
pomocy ułatwiać życie i pra 
cę robotników. Każdy kto lek 
ceważy to zalecenie państwa, 
działa na szkodę jego oby
wateli i leje wodę na młyn 
wrogiej propagandy. 

Dlatego organizacje par
tyjne, a przede wszystkim 
związki zawodowe, które 
przejęły całkowicie Inspek
cję pracy, powinny skorzy
stać ze swoich uprawnień, 
zaś prokuratury powiatowe, 
pociągać wszystkich tych, 
którzy leokceważą i nie dba
ją o spraV\--y BHP do odpo
wiedzialności prawnej jako 
społecznych szkodników, 

W, S. 
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(Ciąg dalszy % numeru 
wczorajszego) 

Po przywitaniu, Rusawl
now usiadł z boku długiego 
stołu prezydialnego. Jako są 
siadów miał z prawej stro
ny sekretarza komitetu re-

, jonowego zielonodolskiej 
MTS Fjuryna, a z przeciw
nej strony stołu, instruktora 
wydziału organizacyjnego 
Luczkowa, młodego jeszcze 
chłopaka, . który miał na so
bie bluzę wojskową z wid 0-
cżnymi . na niej śladami na
ramienników. 

W ciągu dnia Łuczkow 
chciał się zwolnić, aby zdać I 
egzaminy w zaocznym Insty 
tucie mechanizacji gosPodar
stwa rolnego, ale Rusawinow 
odmówI! mu, tak jakby isto
tnie zachodziła konieczność 
terminowego załatwienia wa 

. żnej sprawy biurowej. Od
szedł więc niezadowolony i 
w tej chwili też starał się 
swym zachowaniem nadać te 
mu odpowiedni wyraz. 

."Gniewa się na mnie l za
pewne uważa mnie za wro
ga nauki" - pomyśl al' z u
śmiechem Rusawinow i wzro 
kłem zaczął poszukiwać o
skarżonego. Jegoryczew za
azył się w kąt i ukrył za 

szerokimi plecami kierowcy I 
z komitetu rejonowego Ta
rancjewa. Raz po raz pośpie I 
sznym ruchem odgarniał spa I 
dające mu na czoło włosy, 
w czym zdradzał on swói 
niepokój. Niezbyt dobrze po
czuł się i Rusawinow, kiedy 
sobie uŚwiadomił, że po sce
nie z pijatyką nie rozmów:ł 
się z Jegoryczewem, ograni
czywszy się tylko do wYk/)
rzystania raportu drugiego 
sekretarza. 

Szagalejew spojrzał na ze
garek i zastukał ołówkiem o 
karafkę. ' . 

- Rozpoczniemy chyba, to 
warzysze? Proszę więc wy
brać prezydium celem pro
wadzenia zebrania. 

Podano trzy kandydatury: 
Fjuryn, Szemleta i Taran
ejew, a ponieważ nie był" 
żadnych sprz€ciwów, wybr>.\ 
ni do prezydium, umawiając 
się między sobą i żartując, 
zajęli miejsca za stołem. 
Dość było sporów co do te
go, jaką komu funkcję przy
dzielić, potem Szemieta przy 
sunęła paczkę czystego pa
pieru, a Fjuryn, potrząsaj ąc 
z wyrzutem głową, wstał i 
oznajmił, że zebranie jest roz 
poczęte. 

Fjuryn udzielił głosu se-

kretarzowi organizacji par
tyjnej. Zaraz też uciszyło się 
wśród obecnych. 

Szagalejew ociągał się z 
minutę, tak jakby nie mial 
ochoty zaczynać. 

"Waha się pewnie, czy ma 
ostro postawić zagadnienie" 
- z niezadowoleniem pomy
ślał Rusawinow. 

J ednakze sekretarz nie my 
ślał niczego łagodzić. Powie
dział szczegółowo o zajściu z 
Jegoryczewem, które było 
już zresztą znane, i imieniem 
partii zaproponował udzielić 
mu ostrej nagany. 

Swoim zwyczajem Szaga
lejew mówił. bezdźwięcznym 
głosem, niezbyt donośnie, jed 
nakże wszyscy go dobrze sly 
szeli, siedząc w potęgującym 
się m:1czeniu. 

- Jakie są uwagi? - za
pytał Fjuryn. 

- Sam Jegoryczew powi
nien przedstawić zebraniu 
swój czyn - rzekł rhmurząc 
się, i szarpiąc w zdenerwo
waniu wąsy, Jacenko. 

Jegoryczew podniósł się ze 
swego miejsca w kącie. W 
tej chwili jaskrawym świa
tłem, jakby umyślnie zapło
nęły żarówki. które dotąd 
ledwo się tliły. Jegoryczew, 
mrużąc oczy i ściągając ra-

miona, podszedł do stołu. I 
Mnąc w ręku róg obrusa i 
nie podnosząc oczu, powta
rzał ł,() samo, o czym już po
przednio powiedział Szagale 
jew. 

- Zaczekaj, Fiedorze -
Szymanowski nie mógł już 
wytrzymać - powiedz nam 

'całklem szczerze, Ile ty wy
piłeś? Wiesz przecież dobrze, 
że z twoim żołądkiem nie 
wolno ci w ogóle pić wódki. 

Wasyli Piotrowiczu, 
wierzcie mi, ja". - Jegory
czew zwrócił się do sekreta
rza komitetu rejonowego, 
drżały . mu przy tym wargi 
od napięcia nerwowego tak 
jak u dziecka, duża kropla 
potu potoczyła się szybko po 
jego twarzy - ja cały dzie,'l 
nic nie jadłem i od tego, ma 
się rozumieć poczułem się 

od razu niedobrze. 
- Niedobrze? Ja wam za~ 

powiem, Jegoryczew, że wam 
brąk silnej woli. Dlatego też 
Szymanowski nie powinien 
się pytać, ileśde to w tym 
pamiętnym dniu wypili, a 
raczej dlaczego wy, jako in
struktor komitetu rejonowe
go, wzięliście udział w tej 
pijatyce i to jeszcze z takim 
człowiekiem jak Łukaszkin, 
który wciąż ty>lko za tym go 

ni, kogo by mógł pozyskać 

jako swego kompana. Sam \ 
jednak postąpi! bardziej prze 
widująco; po wypiciu znik
nął jak kamfora. Wy nato-I 
miast chcieliście się popisa~ 
wyzywaniem do walki na pię 
ści każdego kto by chciał si
łą z wami się zmierzyć. Zna 
lazł się kupiec Kałasznikow 

' - tak z oburzeniem przema 
wiał Rusawinow, po czym od 
wrócił się. 

Jegoryczew stał w mHcz~~ 
niu. Pot kroplami spływał po 
jego piegowatej twarzy. I
dąc od stołu, robił wrażenie, 
że z trudem porusza nogami, 
a zamiast wysokiej jego figu 
ry widać było przygarbioną 
postać. 

Długo nie chciano zapisy
wać się do głosu, wszyscy 
milczeli, jak gdyby poczuli 
się winnymi. Dopiero wtedy, 
kiedy Fjuryn powtórzył już 
coś po raz dziesiąty pytanie: 
kto zapisuje się do głosu, 
powstał Korszunow. Machi
nalnie zaczął skręcać w pal 
cach guzik od marynarki, po 
tem zdecydowanym ruchem 
skinął głową: 
~ Moim zdaniem, !;pI.'awa, 

którą tu rozpatrujemy, me 
wvma~ specjalnei dySkusiL 

Sens jej jest całkiem jasny. 
Jegoryczew dopuści! się czy 
nu, nieg<ldnego komunisty, a 
co więcej pracownika apara
tu partyjnego. Dlatego kż 
winien on ponieść i słusznie 
też poniesie karę. W pełni 
zgadzam się z Wasylem Pio· 
trowiczem, że Jegoryczew 
wykazał niedostateczny sto
pieli. odporności. Nie opar! 
się pokusie i wypił wódkę 

z przedstawicielem kołchozu, 
a nadto w stanie zamrocze
nia alkoholOWEgo wywołał 
awanturę. Tak to się przed
stawia. A teraz pytanie, czy 
właściwym będzie uzależnia 
nie całej sprawy tylko od si
ły woli Jegoryczewa. Myślę, 
że nie. Jest tu bowiem po 
części i nasza wina, wszyst
kich nas, organizacji partyj
nej. Jegoryczew żyje woder 
waniu od kolektywu, miesz
ka w odległości kilkunastu 
kilometrów, a w okresie pół 
rocznym był w komitecie re 
jonowym co najwyżej trlY 
czy cztery razy. Być może, 
że poza Łukaszkinem, cn pił 
też · i z innymi i postępował 
w sposób jeszcze gorszy, jak 
tym razem. My tego nie wie 
my. Znamy tylko to, na ja
ki odcinek pracy został wy
słany, telefonicznie powiada 
mlamy go o jego zadaniach i 
tym się właściwie zadowala
my. I tak ezłowiek ten, w 
oderwaniu od organizacji par 
tyjnej .. , 

(Ciąg da.lscy w 1!iUme1'U 

jutrzejszym) 
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Z okazii Z Rse8s0wa Rzeszowianie Z niecierpliwością o-czekują Tygodnia Slraiy Pozarnych 
Jeszcze w marcu, z racji 

rozpoczęcia akcji !łlnttarno
porządkowe; zalecono miesz
kańcom Rzeszowa obsadzeni/'! 
kwiatami balkonów i okien 
do tego ptzystosowanych. 

nowe kino, a tymczasem budowa pOllllpuje 
w {(żółwim lampie» 

Dorocznym rwyczajem . po 
żarnictwo polskie obcho

dzi Tydzień Straży Pożar
nych. Dzięki pomocy i opie
ce partii i władzy ludowe.i 
- pożarnictwo służy dzisiaj 
mAsom pracującym i broni 
ich interesów przed klęska-
mi pożarów. 

Wzorowane na osiągnię
ciach przodującego w śwIe
cie pożarnictwa radzieckIe
go, może poszczycić sil: ono 
poważnymi osiągnięcii?

mi w walce o uchronienie 
własności narodowej, spo
łecznej i prywatnej - przed 
pożarami. 

Tegoroczny Tydzień stra
ty Po··,amych pl'zebiega 
pod hasłem "Wspólnym wy
siłkiem chronimy nasz do
robek przed pożarami". 
Jakże Inaczej ta spra-

wa wygląda w życiu codzlen 
nym. Zbagatelizowanie prze 
pisów przeciwpożarowych 
przez- obslug~ kina w W!e
lopolu Skrzyńskim ~powodo
wało niesłychanII katastrofę. 

Ktoś nieostrożny rzucił na 
skraju lasu niedopałek pa
pierosa i z małej iskierki 
rozgorzał ogień Spłonął 
szmat cennego lasu. W innym 
"'Tpadku gospodyni wiejska 
wygarnęła pozornie wygasły 
popiół i rozr.zucila go koło I 
domu, aby lepiej trawa i 
k\'1iaty rosły. Cały jej doby
tek - zdobyŁy w trudnej 
pracy, zniszczył rozszalaly 
wskutek wiatru pożar. 
Przykładów takich może

my mnożyć bez liku, bowiem 
pożar przeważnie spowodo
wany jest lekkomyŚlnością, 
niedbalstwem, brakiem czuj
ności Inieprzywiązywanlem 
wagi do akcji zapobiegaw
czej na każdym kroku. 

Akcja zapobiegawcza da 
pozytywny wynik, gdy każ- I 

dy obywatel zrozumie, że · po I 

żar niszczy część te~o, co w i 
ciężkim znoju i trudzie zdo- i 
był lud pracujący - i że to I 
hamuje wykonanie planów, 
narusza rytmikę produkcji 

pracy ma szczególne znaczenie 
dla tycia narodu i nie mate 
paść pastw<I plamieni. 
• Musimy wsp6lnie zapObiegać 

pożarom. 

Drugie zadanie - to akCja 
interwencyjna. Jest to już 
walka frontowa z rozszala
łym żywiołem. I tu też nie 
może być mowy o nIezorga
nizowanym sposobie gasze
nia pożaru. Musimy być wy
szkoleni i wyposażeni w 
sprzęt techniczny. Właśnie 
dlatego i po to uruchamia 
się w naszym kraju fabryki 
i v.rytwórnie sprzętu pożar
niczego - produkujace auto
pompy, autocysterny, moto
pompy. a,l!regaty, gaśnice i 
wiele, wiele innego sprzętu. 
Otwierane są slkolv pożar
nicze, w których szkolą się 
nowe kadry służby pożarni
czej. 

~trażacy! Podo.ficerllwle! 
Oficerowie Potarnłctwa! 
Osiąganiem wysokiego po-

ziomu wyszkolenia uożarni
czelra i ideololricznego, zdy
scyplinowaniem, odwagą i 
poświęceniem. codzj enną pra 
cą. pieczołowitą i staranną 
opieką nad sprzętem - mu
SICle w swym zaszczytnym 
choć trudnym, ciężkim zawo 
dzie zadokumentować, że god 
nymi jesteście noszenia mun 
duru strażaka. 

Wiary i zall.fania, jakim da 
rzy Was partia, rząd i spo
łeczeństwo nie możecie za
wieść . 

AndJ'zej Bazanowskl 
kom. wojewódzki 

Niektórzy gospodarze t ad 
ministratorzy zastosowali ~ię 
już do tego zarządzenia, ro
zumiejąc, że ma ono na celu 
upiększenie miasta. 

Domy, w których okna i 
balkony tonq w zieleni odbt
jajq się korzystnie od pozo
stałych , wUQlądającyeh sza-
ro i martwo. . 

Trwają prace nad odnowie 
1tiem wnętrza ratusza rze
SZOwskiego. Przebudowuje 
8ię piece, malu~e';c{anll, na
prawia podłogi. 

Sądzimy, Że po dokonaniu 
tych kapitalnych remontów 
budynek sprawiał będzie wre 
szeie wrażenie "siedziby oj
ców miasta". 

,* 
Trudno uważać st.odpłę za 

a. ltanę, chOĆby stala w sa
mym środkll ogrodu-stwi'!T 
dzają stali bywalcy nowego 
parku przy ul.. Pułaskiego, I 
zmuszeni do wymi,iania tego 
niezbyt efektownego obiektu. 

Pomimo ustawicznych in
terwencjize stron" mieszh17i 
ców Wydział Gospodarki Ko
munalnej Prezydium MRN 
ani myUi postarać się o usu
nięcie "rekwizytu". ........... I , III f PIJ F 

Nie łatwo 
foką 

:~~~~i'~:~ć"""1 

na 

Z dużym zadowoleniem , ruszyła i to podobnie jak 'N 

przyjęli rzeszowianie wiado-I biurowcu w początkow~:n1 
mość o budowie nowego, re- stadium. w dość szybkim 
prezentacyjnego kina przy tempie. OZK. chcąc zado~,,
ul. 3 Maja. Nasze informacje lić rzeszowsklCh kmumanow, 

Tak wygląda w tej chwili nowe kino. Nie różni się ono. wie 
le od sta.nu sprzed 2 miesięcy. Mury jego podeszly co naJwy
żej o pól metra. Czy za następne Z miesiące sytuacja się zmie 
ni? Zobaczymy. 

o rozpoczęciu budowy za
mieszczone 16 miEsit:cy te
mu wzbudziły za:nteresowa
nie całego społeczeństwa i 
nic dziwn~go, Ż~ w miarę u
pływu czasu cczy mieszkań
ców kierowały się z cieka
wością i nadzieją na plac 
przy ul. 3 Maja, gdzie zaczę 
ły rosnąć mury "jak grzyby 
po deszczu". Ale były to złu~ 
dne nadzieje, bo fundamen
ty, a potem mury, należały 

do biurowca Okręgowego Za
rządu Kin. 

Foto - Popijakowski 

w trakcie postępują
cych robót · ogłosił wspólnie 
z naszą redakcją konkurs na 
nazwę nowego kina w Rzp.
szowie. Było to zapowiedzią 
i sygnałem, że budowa wcz.:! 
śniej zostanie zakończona i 
nowe kino już wkrótce zOota 
nie oddane do użytku. 

Dokąd mury nowego 

czeniu prac nA stadionie Sta 
li weźmie si~ do nowego ki
na ze zdwojoną enerj!lą, tak, 
by jeszcze przed 22 Lipca od 
dane ono było w stanie su
rowym - odpowiedzieli nam 
na zakończenie w OZK~ 

Nie jestem z natury czło
wiekiem łatwowiernym, po
dobnie zresztą jak wszyscy 
rzeszowianie oczekujący cd 
lat nowego kina i dlatego 
wątpię w to, czy kino będzie 
oddane do użytku w grud
niu br. jak projektują wyko 
nawcy. Zresztą nauczyb 
mnie doświadczenie, bo pa
miętam plany OZK snute w 
chwili rozpoczęcia robót (lu
ty 1954 r.) - aby kino otwo 
rzyĆ na Festiwal Filmów Ra 
dzieckich w tym .samym ro
ku. Były to oczywiście nie
oficjalne i jak zaznaczyłem 
nieśmiałe projekty. Nato
miast "śmiałe" plany wysu
nięte zostały te1'az. 

Sądzimy, że zarówno OZK 
jak I przedSiębiorstwo pro
wadzace roboty nie dopuści 
do tego by proponowane w 
konkursie naiwy (Marzenie, 
Czekaj tatka latka) zostały 
zatwierdzone przez społeczeri 
stwo naszego miasta. 

kol. 

fundusz MOKI 

wzrostowi sił OjcZYzny. I 

a przez to osłabia i szkodzi l, ł 

• Aby temu zapobiec musisz 
Ty Malko ·· piln6wa~' · swych dzie-
1:1, aby nie bawiły · się ogniem 
I zapałkami, 

II 
ł 
ł 

Nie minął nawet rok jak 
pracownicy OZK otrzymali 
wygodne i luksusowt: pomie 
szczenia w nowym biurow
cu, dopiero wtedy budQwa 
kina ruszyła z miejsca. Ale 

ctBabieuszy" 
na eksport 

kina rosły, dotąd utrzy
mywało się zalnteresowanie 
nazwą budowanego kina. A
le nadzieje na rychłe odda
nie kina do użytku zgasły z 
chwilą, gdy roboty na budo
wie zaczęły postępować w 
żółwim tempie. I nic dziw-· 
nego, że na konkurs zaczl:ły 

się sypać takie nazwy dla 
nowego kina jak: "Funda
menty", "Pieczątka", "Ad 
acta", ;,Marzenie", "Czekaj 
tatka latka' itp. 

Do łańcucha składkowego 
na budowę MDK włączył się 
Komitet Rodziclelski przy 
Technikum Łącmośel w Prze 
myślu, przekaru,1ąc 300 zł. 
Technikum Łączności w Prze 
myślu na budowę MDK dało 
330 zł, Powiatowy Zarząd 
Łączności w Przemyślu-
124 zl, Wydział Oświaty Prez. 
MRN w Przemyślu - 26 zł, 
Prez. PRN w PrzemyślU -
500 zł, . Osrodek Szkolenia. 
Kadr Meehan. Rolnictwa w 
Radymnie - 66 zł, gromada 
Wala.wa (ob. l\Iazur - 104 zł, 
Przemyskie Zakłady Gastro
nomlcme w Przemyślu-
262 zł 70 gr, Zasa~nlcza. Szko 
la Odzieżowa w- Przemyślu 
- 86 zł 50 gr, Prezydium 
PRN w Nisku - 150 zł, Zw. 
Zaw. Prac. Państw. i SpOi. 
przy Prez. MRN w Rzeszowie 
- 354 zł 50 gr, wlceprzew_ 
Prez. WRN w Rze~zowie ob. 
Helena Sobko - 50 zł, Li
ceum OgólnOkształcące i 
Szl[Oła Podst. w ZOłyni -
88 zł, W~'dział Zdrowia Prez. 
PRN wKolbuszowej - 50 zl, 
Rada Zakł. Zw. Zaw. Prac. 
Roln. i Leśn. pny POM w 
Dzikowcu - 59 zł 10 gr. 

• musisz Ty przodowniku pra
cy I robotniku zwracać uwagę 

na proces produkcj i i stan '1-

rządzeń swego warsztatu pracy. 

• mus isz Ty młodzieży szkoln. I 
udająca się na wakacje pamię
tać te w lesie, n1!. wsi, w do- I 
mach wypoczynkowych I bu
dynkach kolonii letnich należy 

zachować ostrożność, 

• musisz Ty mieszkańcu mia
sta I wsi przestrzegać przepl
s6w o ochronie przeciwpożaro

wej, 

• musisz Ty rolniku wiedzieć. 
te zbi6r plon6w całorocznej 

Piątek 

11 
czerwca 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka SpOłecz

na nr 81 Plac Stalina 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców Stalingradu 29 

tel. 09 
Strat Pożarna: ul. M1cklewl

cza 10. tel. 08 

Kina 
ApOLLO (u!. W. Fłibnera): 

Wr6g publiczny nr. l -
iOdz. 16, 18.15 i 20.30 
Północny port - gOdZ. lI, 
lB I 20 

PRZODOWNIK (Pstrowskiego): 
Natchnienie - godz. 17 I 19 

WDK (ul. Okrze\) - nieczynne 
ł . ANClIT 
ZNICZ - Przygoda w Tajdze 
IJwa~a: repertuar 1<ln podaJe
my wg Informacji CW't' 

Teatr 
P ."~STWOWY TEATR ZrEMI 

RZESZOWSKIEJ _ "Roman
tyczni" iOdz. 19 

W. D. K. 
WOJI!:WODZKI DOM KULTU

RY ZW . ZAW. ul Okrz~1 7 -
Recital fortepianowy Ilure-

ata v Konkursu im. Fr. 
Chopina - Fu Tsunga 
godz. 19 

Radio 
PrograID I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.5; 1;.25. Wi,

e! on'l ości 5.05 6.00 7.00 HO 12.04 
lS.00 20.00 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Muzyk .. poranna ~.48 
Gi!Tl!1!łstyka 6.15 Muzyk. 8.33 
Kalendarz radiowy 6.45 Gim
nastyka 7.15 Koncert orko dęto 

Przed paroma dniami, gdy robotnicy z PGR Bogttchwa
la przywieźli jq na punkt skupu w Rzesz01.vie wzbudzila 
powszechne zainteresowanie. Ważyła "tylko" 363 kg. 
Druga świnia dostarczona w tym samym dniu z PGR 
Bog1f.chwll!a ważyła 341 kg. 

ł 
ł 
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"Babie uszy" to ludowa 
nazwa wiosennych grzybÓW 
- piastrzenicy jadalnej, któ_ 
rych ekspozytura centrali 
Las w SZl'zecinie zakupiła w I 
tym roku już ponad 7 ton. 
Na rynku krajowym nie cie- , 
szą się one wielkim popy- . 
tern, natomiast smakosze w II 

innych krajach wysoko je 
cenią . Toteż grzyby te "Las" I: 

eksporiuje w dość poważ

nych ilościach. Szczeciński I 
"Las" przYi!otował wysyik~ 
piastrzenic do Szwecj I. , 

Zaiilteresowani sprawą o
słabienia w ostatn;ch dniach 
tempa robót zwróciliśmy się 
z zapytaniem do dyrekcji 
OZK. "Budowa nowego sta
dionu Stali oraz podejŚcie wo 
dy w gruncie, na którym 
stoją fundamenty nowego ki 
na są w tej chwili najwięk
szą przeszkodą w kontynuo
waniu prac budow.lanych", 
taką otrzymaliśmy odpo· 
wiedź. Ale jest nadzieja, ŻE' 
wkrótce nadejdą nowe fun
dusze i wykonawca budowy 
rzeszowskie ZBM po ukon-

7.50 Błękitna sztafeta 8.05 Kon 
cert 8.45 Pieśni chóralne 9.00 
"Grzbiet I brzuch" pog. dla 
klas X 9.40 Dla przedszkoli za
bawy rytmiczne 10.00 Muzyka 
rosyjska i radziecka 11.00 "Rze 
ka" sluch. dla klas III 11 .30 
Muzyka I aktu3J. 12.10 Przegląd 
prasy "tołecz. 12.30 Na swojsk., 
nutę 12.50 Aud. dla wsi noo 
Przerwa 15.30 "Szewc Chwali-

Tenisiści przed balallą o w,lonlenle mlslrz6w wolewidzlwlI 
"Niedśwledś~~ 

na scenie 

pięta" aucl. dla dzieci 18.05 
Koncert popołudniOWY 17.00 
Słuchacze piszą 1~.05 Trans
krypcje fortepianowe pieśni 
Schuber ta 17.20 Aud. aktualna 
17.30 "Splewamy pleśni I pio
senki" 17.55 Prokofiew: Utwo
ry na wiolonczelę I fortepian 
18.20 Na młOdzieżowej antenie 
18.45 "Dwie dole" opOW. W. 
Fomienkl 19.00 "polska kultu-
ra muzyczna X-lecia" 20.25 
Aucl. dla wsi 20.35 "Dy-
mJtr" dramat Frydery ka 
Schill'lra 22.00 Tydzień muzyki 
austriackiej. 

Prolram II - na fali 3ł7 m 

Od !Iodz. &.31 do 7.4~ trans
misja z "r. I 7.45 Przerwa 
13.10 "Komarow" opow. J. Na
!llbina 13.30 "z krajów dale
kich I bliskich" Bud. dla k6łek 
młod~/ch geogrAfÓW 14.10 Aud. 
ella klas I i II z cyklu ,.Dzleci 
słuchają muzyki" 14.30 Polskie 
melodie ludowe 14.~5 Ucznio
wie Państwowe 1;0 Liceum Mu
zycznego we Wroclawiu przed 
mikrofonem 1~.25 Muzyka ba
letowa 15.50 Felieton na t~ma
ty mIędzynarodowe 16.00 Hlsz-
p1łń:;kle pieśni ludowe 16.13 
Muzyka dla wszystkich 17.00 
Z życia Związku Radzieckiego 

·17.30 Na warszaWSkiej fali 18.00 
Na sportowej fal! 18.20 Z. Sto
jewskl: Sonata G-dur na 
skrzypce 1 fortepian 19.45 Kon 
cert ćh6ru 19. Ofl Muzyka i aktu 
alno'cl 19.23 "Drugi układ ~y
gnaJl.zacyjny" pog. 19.35 Kom
pozytor tygodnia M. Karlowlcz 
20.20 No we wiersze Wiktora 
Woroszylskiego 2·0.35 Muzyka 
rozrywkow a 20.~8 Nowiny fes-

. tiwalowe 21.30 Kronika sporto
wa 22.00 Koncert symfoniczny 
22.20 Felieton (w przerwie kon
cerh!) 2230 Koncert (e!. c.). 

Tak Jakoś bez echa I spe
cjalnego zaln\.eresowania 
rozpoczęli nasi tenisiści tego
roczny sezon rozgrywkami 
drużynowymi o mistrzostwo 
województwa: Wystartowali 
w dwóch grupach liczących 
po 5 drużyn. I choć ucieszył 
nas fakt , że klasa A wzboga
ciła się o nową sekcję
Startu Strzyżów to jedna', 
poziomem gry i przygotowa
niem zawodników jaki wy
kazały pierwsze spotkania 
nie byliśmy zachwyceni. Du
żą przeszkodą były legorocz-. 
ne warunki atmo~feryczne, 
które nie pozwoliły na wcześ
niejszy trfning oraz należyte 
przygotowanie kortów. To 
jednak nie usprawiedliwia 
w pełni Raszych zawodników 
i drużyn, które mówiąc 
szczerze l.aniedbały pracę w 
sekc.lach tenisowych. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć o 
sekcji tenisa ziemnego prz:y 
WKKF, która w Ostatnim 
o'-resle wykazuje małą ży
wotność. 

Dotychczasowe rozgrywki 
drużynowe wykazały, że 
nadal starzy rywale Stal 
Stalowa Wola, KOlejarz 
Przemyśl I Włókniarz Kros
no nie znajduja godnych sie
bie przeciwników i mif!dzy 
sobą 1V1ł!CZą o pierwszeń
stwo. Tak si~ jednak złoży
ło, że zeszłeroczny mistrz 
Sial Stalowa Wol"! jest w 
jednej grupie z Kolejarzem I 
Przem ; -śl, który obecnie ma 
bardzo WYrównany zespół 

dysponujący dużą ilością 
dobrych tenisistów. 

Najlepszy dowód tego dali 
oni ubiegłej niedzieli zwy
ciężając niespodziewanie wy 
sako stalowowolską Stal vJ 
Przemyślu 8:3. 

W najbliższą sobotę i nie
dzielę 18! 19 bm. tenisiści 
przerwą swoje mecze druży
nowe, by wziać udział w 
2-dniowej ba talii o wyłonie
nie mistrzów WOjeWÓdztwa 
seniorów w grze pojedynczej 
mężczyzn i kobiet oraz w 
grach podwójnych i miesza
nych. Terenem tej ł:atalii 
mistrzowskiej będą korty 
krośnieńskiego Włókniarza. 
Tutaj dojdzie do Ciekawych 
pojedynków rewanżowyCh za 
poniesion~ porażki w spot
kaniach drużynowych. Będą 
one . tym bardziej Interesu
jące, że młodzi zawodnicy 
Kallta z Resovil, Wilk z 
Wlókniarza Krosno, Łuka
szek ze Stali Stalowa Wola i 
Sielski Kolejarz Przemyśl 
zrobU duże pos tępy i w tej 
chwili przedstawiają za
awansowanych i dojrzałych 

teni~i stów. Ta czwórka mo-

go pretendują również obok 
młodych tacy tEnisiści jak 
Zieliński . I Sza.ncer z Prze
myśla, Uklł'ja .z K:'Osna, 
Czerepaniak z Sanoka ~ Ja
nusz z Łańcuta. 

Co do seniorek to spra
wa jest aż zbyt przykra. 
Na<lal odczuwamy brak 
większej ilości zaawansowa
nych zawodniczek. 

w Przewrotnem 
Gromadzkie koto Towa.rxy 

stwa Przyjaźni Polsko-Ra
dZieckiej w Ranlżowle pow. 
Kolbuszowa., wystą,pi z zespo 
lem chóralnym i arstystycz
nym w sztuce pt, "NieM:
wiedź" <;:zechowa w dniu 19. 
VI. 1955 r, o godz. 18 w Do
mu Ludowym w gromadzie 
Przewrotne pow. Rzeszów. 

Pracownicy poszukiwani 

MURARZY w Kcwańcu ki N. Targu oraz ROBOTNIfióW 
nlekwallflkowanych w Tychach zal~rudnl Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych Nr 9. InformacJe w Zarządzie Przedsię
biorstwa w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16 a pokój Nr 62. 
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Zawiadomienia 

RZESZOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICŻNE 
pooa'Ją do wiadomoścI. że z,godnie z uChwe,tą Ra,dy Pań
stwa. I Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r. dyrektor 
PRZEDSIĘ:BIORSTWA przyjmu.le strony w spJ'3,wach 
rozpa·t·rywan,la i z.a,latwi..atl1ia odwoł<lIń, 1\s,t6 ,>/ ! ?ażaleń 
ludności, w każdy poniedziałek w godzinach od 14-15 
w biurze Dyrekcji przy ul. Sniadeckich aarak 1. 
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że się pokusić o nieJedno RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORf,TWO 
zwycięstwo l postarać si~ o ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA w RZESZOWIE 
niejedną niespodziankę. pedaJe do wladomośCll, że zgodnie z uchwałą Raocty p,~-

Trzeba tutaj dodać, że ze- stwa. i Radv MLnistr6w z dnia 14. XII. 1950 r. dyrektor 
~złoroc1Jl1Y mistrz wojEw6- PRZE.DSIĘBIORSTWA lub jego U1stępca przyjmują 
dztwa Skoczylas (Stal Stalo- . strony w sprawach rozpatrywal11a i załatwian& O-dwołai'l, 
wa Wola) nie znajdUje się list6w l ze,+,a,Ień ludno~c:i , w kaźdy PONIEDZIALEK 
w dobrej formie o czym w godzinach od 14--16 w biurze Dyrekcji przy ul. Mi-
świadczy jego ostatni", 1'0- kolaja Reja. Jetel:.i w pondedz!ałek przypada IV danym 
raika z Janusum w Łańcu-I tygodniu dzl,eń wolny od pracy, dn:em przyjęć jes1 na.l-
cie Nie wiadomo czy ~dola O!'l bliższy dzień powszedni. ł{-242 
obronić swój tytuł, do kt6re- ___________________ • ____ ...... 



lfOWINY RZESZOWSKIE Nr 143 (1871) 

Kultura · fizyczna ' w CSR Zako~czenl. Wysokie odznaczenia 
dla I. A. BulGunina 

Prz.ed Światowljm Zgromad7.eniem 

wizyty premiera U Nu 
w JUljosławii 

Prz.edstawicieli Sri Poko;u W Hel.inkach 

Na zdjęciu: Fragment Spartakiady rejonowej 
w dzie~nicy Praga 3 występ zespołu 

szko~nego. 
Fot - CAF 

Meldunki sportowe 
REPREZENTACJA LZS W MEMORIALE 

JANUSZA KUSOCIRSKIEGO 

Dobrymi wynikami popisali się już w początkacl, 
sezonu lekkoatlecI LZS. Ostatnio dwaj cwlowl za
wodnicy tego zrzeszenia zaproszeni zostali do udzi.a
łu w zawodach o Memoriał im. Janusza KusoClń
ski ego. Są to Kazimierz ZImny z LZS TOR Tczew 
onz HENRYK PANEK z Rzeszowa. 

Zimny ustanowił rekord LZS w biegu na 3 tys. m 
uzy,ku,iąc "ósty tegoroczny wynik w Polsce -
8.3 .. 6 min. Oszczepnik Panek również ustanowI! 
rekord swego zrzeszenia rzutem 61,40 m. 

POLSKA - WŁOCHY 67:59 (29:27) 
W KOSZYKOWCE 

Drużyna Polska. pokonala w Budapeszcie w spot. 
koniu finałowym o mistrzostwo Europy, drużynę 
Wioch 67:59 (29:27). 

NASTĘPNA OLIMPIADA W RZYMIE 

Międzynarodowy komitet Olimpijski posta!"\owil 
zorganizować następne letnie igrzyska olimpijskie 
w 1960 roku w Rzymje. 

TRZY ZWYCIĘSTWA POLAKOW W BELGRADZIE 

Start trZYOSObowej ekipy lekkoatletów pOlskich 
na wieikich międzynarodowych zawodach w Bel
gradzie wypadł jak najbardzieJ pomyślnie. Zawod
nicy polscy zajęli trzy pierwsze miejs~a uzy.ku.ląc 
bardzo dobre wynikI. Lewandowski w biegu na 
8DO m CZiłS 1.50.5, Adamczyk w skoku· o tyczce -
4.30 m I Rut wygrywa.Jąc rzut młotem 58 m. 

GWARD.IA RZESZOW - GWARDIA LUBLIN 
8:1 (3:0) 

W ramach rozgrywek o Puchar Zarządu Głów
nego ZS "Gwardia" zespół rzeszowskle.l Gwardii 
odniósł zdecydowane zwycięstwo nad swą 
imienniczką z Lubllna. Goście byli bardzo słabym 
przeCiwnikiem (.;Ia Jedenastki rzeszowsklej, która 
przez 90 minut miała wyraźną przewagę. 

Mimo tak wysokiego zwycięstwa go<pndarze nie 
zaprezentowali się w swej naJlepszei formie. a wi
dząc, że mają sł/lbego· partnera nie wy.Uali się 
zbytnio. 
Łupem bramkowym podzlellIi się;. Plwczyk i Glu 

chowski po 2, Jurklewlcz, Tarapacki, Pałka oraz 
Robotyckl po l. 
Sedziował ob. Strzelecki. 
W· przedmeczu drużyn trampkarzy Gwardia E7.e

szów pOkonała LZS Załęże w stosunku r,:n 14·0'. 
Bramki dla na.imłodf,zego zespołu Gwardii zdobyli 
Goryl 4 oraz So.ia i Rączy po l. Trampkarze GWF
dll za.imują nad'al pief"'\Nsze miejsce w m i sh7.0-
stwach powiatowych, mając zdobytych· 9 punkl6w 
oraz 26:4 stosunek bramek. 

STAL RZł;SZOW - REPREZENTACJA JUNIOROW 

WOJ. RZESZOWSKIEGO 6:0 (~:O) 

Sparringowy mecz reprezentacyjne! di-uiytly ju
niorów woj. rzeszowsktego z trzecioligowym ze:;p"'
lem rzeszowskiej Stall zakończył się zwycIęstwem 
Stall. Gra.jąca na zwolnionych obrotach Stal poko
nala w wysokim sto.unku· młodych piłkarzy woj. 
rz~szowskiego; W reprezentac.1i juniorów, widać 
było brak zgrania, a poszczegÓlne linie nie potra
fiły nawiązać z sobą ŚCisłej współoracy. Prócz 
tego juniorzy wykazali słabe przygotowanie kon
dycyJne. Mamy wrażenie, że grupowanie junio
rów na c;,vutygorlniowym obozie szkoleniowym 
scem.entuje młOdy ten ze.pół. Należy dodać. że 
w skład .iuniorów wchodzili piłkarze urodzeni po 
1. IX. 1937 roku. 

BramkI zdohyll Anioła 2 oraz Kolbusz, Jezlerslrl, 
Ku ra i Kędra po l. 

BELGRAD· (PAP). Agencja 
Tanjug donosi, że 16 bm. rano 
opuścił samolotem Jugosławię 

premier Burmy U Nu wraz ze 
swym otoczeniem, udając się z 
oficjainą wizytą do Wielkiej 
Brytanii. 

Po zakończeniu rozmów pre
miera U Nu z poEtykami ju~o
słowiańskimi ogłoszono wspólny 
komunikat. Podkreśla on, że· oba 
rządy są zdecyclowane kontynu
ować swe wysiłki w kierunku 
możilwie najpełnlejszei realiza
cji polltyki aktywnego wspOI
istnienia, która cieszy się coraz 
Większym poparciem, jako Je
dynie pewna droga osiągnięcia 

trwałego pokoju I rozwopJ 
współpr.acy mlędzypallstwowei. 

Straik w USA 
NOWY JORK (PAP). W 17 

fabrykach wielkiego koncer
nu amerykańskiego .,General 
Motors" trwa nadal strajk 
robotników. którzy walczą o 
lepsze W'lrunki bytu. Strajk 
ten objął ponad 50.000 ro
botników. 

W91c6ł konferencji 
t:złerech mocarstw 

PARYZ (PAP). W praSie pa-
ryskle.l ukazały się wiadomości, 
że trzy mocarstwa zachodnie 
postanowiły przed konferencją 
czterech w ·Genewie zwołać nad
zwycza.lną "esję rady bloku 
północno-atlantyckiego. SesJa ta 
ma hyć. zwołana na 16 lipca w 
Paryżu. 

MOSKWA (PAP). Dnia 15 bm. na Kremlu 
przewodniczący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR K. J. Woroszyłow wręczył Or
der Lenina, złoty medal ;,Sierp i Młot" oraz 
dyplom Bohatera Pracy Socjalistycznej prze
wodniczą{!€mu Rady Ministrów ZSRR N. A 
Bułganinowi odznaczonemu za wybitne zasłu
gi dla partii komunistycznej i narodu radziec
kiego, z okazji sześćdziesiątej rocznicy jego 
urod2Jin. 

K. J. Woroszyłow złożył serdeczne gra1u
lacje N. A Bułganinowi w związku z zaslu
ż.onym wysokim odznaczeniem oraz życzył mu 
z.drowia i dalszych SUk-::ESÓW w działalnośC:l 
państwowej i partyjnej dla dobra radzieckie
·'1;0 raństwa socjalistycznego i narodu radziec
kie~o. 

N. A. Bułganin wyraził gorą{!ą wdzię~zność 
Prfzycllum Rady Najwyższej ZSRR! Koml-
1 Etow.i Ce,ntr3.lnemu Komunistycznej Partii 
?'wi'lzku Radzieckiego za' wysok~€ odznacze
nia craz zapEwnił, że odda wszystkie swe siły 
dla nalszego umocnienia ojczyzny socjaHsty
cznEj. 

W czasie uroczystości wręCZEnia odzn3czell 
obEcny był !'ek1"ftarz Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR N. M. Piegowo 

Napięta sytuacja 
w Singapurze 

LONDYN (PAP). 'vV Singapurze - jak wy
nika z doniesień prasy - sytuacja JESt coraz 
bardziej napięta. Strajk powszechny rozszerza 
się niEmal z godziny na godzinę. W ciągu 
ostatniego dnia pracę porzuciło dalszych k!1ka 
tysięcy robotników. 

Po ulicach Singapuru krążą niEustannie sil
nie uzbrojone pal roll'. wojska i polic;!. W ceJu 
chodaż częściowego uruchDmienia komuni
ka·cjimi€jskiej wypusznono niewielką ilość 
autobusów, z których każdy strZEŻony jest 
prZEZ policję. 

t---Zei;;;j;,~~-\ I Brutal łle renresJe 
\ .. nu Malaial~h 
I LONDYN. Wielki ką sieć swoich agentur LONDYN (PAP) . .Tak donoszą 
\ transatlantyk bryty,l~ki szpiegow.kich. z Syclney, p,·emier Austra!ii 

~
"Queen Mart' nie zuo- • • • ~ Menzies pOdal do wiadomości, 
łał odpłynąc clnla 16 . i t 
bm. do Nowego Jorku DELHI. Jak do.nosl że w najb1izszym czas e zos a-
z powodu strajku zor- ·wychodz~cy w Paklsta- nie wysłany na Malaje batalion 

)g
anlZOWanego przez za- nie dziennik "Dawn", I wojst< australi,lsklch. Jednoczes-

. l d /;ć j t nie mają być wysłane na Mala-łoge. Na statku strajku- tamte.,sza u no , es \ ie dwie dalsze eSI<adry samolo-
Je okoto 500 czlonków oburzona faktem I'OZ- I 

) 
załogi, którzy przylą- dZiałU. z~nltej pszenicy I. tów odrzutowych typu "Sa bre" . 
czyli si~ do trwającego amerykansk'ej. dosta··.·- I Oko)o 50 samolotów tego typu 

) 
już od dłuższego pza,u czone.l PakistanOWI \v, znajd>t.je się 'uż w drodze. 
strajku pracowników charakterze .. d~.I·u" w I .W ten sposób rząd Austra!1I 

h \ dopomaga kolonizatorom an-· ,Brytyjskiej Marynarki 1<8mBC tzw .. "pomocy glelsklm w wałce z ruchem na-
I Handlo\vej. amerykańskieJ". ( 

• ,. • • • • rodowo-wyzwoleńczym na Ma-
) lajach. Jak . wiadomo, koloniza-

. PARYZ. ·Jak donosi . (torZyangielSCy stosują brutalne 
\ agencja France Pr""e. LONDYN. Adi'1 1'·alicja represje w s.tosltnku do łudności 
I p'·ezydent Turcji Cel31 brylyjska ogłosi l. ko- I Mal.ajów. Lotnictwo wojSkowe 
,Ra)'ar i premier Actnar. munlkat, w którym po-' jest używane m. In. do bom-
I Menderes przyby.li d:1la daie. że dnla l6 t1m. \V I bardowania bezbronnych wio-
) I~ bm. z wizytą oficja l- porcie Portland zatonął' sek oraz tych reJonów dżungli, 

nR do Bejrutu. okręt podwodn v macy- I ó h jd j . dd i I 
\ • • • narki brytyjskiej "Si-' w k i ryc zna u ą SH: o z a y 
I MOSKWA. Agenc.la ct0n". I partyzanckie. 
'TASS don0s1 z Ankary: Komunikat p"jRie 7e' 
I Jak wiadomo, Turc.ia l.~inęło 10 oficerów i ~ 
'~i II ~k z.aproponowały m.1!'yna"zv. Prz:vc7.yn~ . 
I Pa~~lsl.anowl przystąpi e- ki3ta~t.rofy była 'ek~plo- ( 
'nie do Itll"ecko-irackiego z.13 na okręcie podwod, \ 
'paktu n1iltt.arnc~o. nym. ( 
, Przerl paroma Uniami 

• Pakistąn prze'łał not~ B1J.~'.NOS AIRES. W ( • r1.ądowl Turcji, w któ- ", . 
I rej zawlarlamia, że po- drodze z Londynu do ( 
~tanowił przystąpić do Buenos Aires w POl11!żll ( 
tego p:ktu; . Asunclon (Paragwaj) u

legł katastrofie samolot ( 
PEKIN. Agencja No- brazylijskich linii lot-

wych Chin denosi z niczych. Na pokładzie ( 
Hanoi, że ja·k wynika z samolotu znajdowało się 
wiadomości agencji Asso 14 pasażerów i lO osób ( 
clated Press, Ameryka- załogI. 
nie tworzą w poludnlo- I 
wym Wietnamie szero- (PAP) 

I nterpelac.ia 
J. Duclo. 
W Zgromadzeniu 
Narodowym 

PA.RYZ (PAPl. Jak donosi 

Przed kilku dniami Bun
desrat (wyższa izba par

lamentu W Bonn) orimówil 
przyjęcia ustawy o zaciągu 
ochotniczym do Wehrmach-

Bundesrat 
odrsu~il ••• 

"Humanite", przewodniczą
cy frakcji parlamentarnej 
Francuskiej ParU Komunis· 
tycznej, Jacques Duclos wy
stąpił w Zgromadzeniu Naro 
dowym z interpelacją żąda

jąc wyjaśnień w związku z 
zakazem odbycia w dniu 14 
bm. wiecu zwcłanego przez 
partię komunistyczną i po
święconego wydarzenIom w 
Algerze. 

tu. A nastąpiło to wtedy. trafił złam<:ć opozycję badź 
gdy, jak donosiła zachodnio- to W Bundestagu bądź też 
niemiecka agencja prasowa W Bundesracie. Już nie raz 
DPA, bońskie koła oficjalne potrafił przy pomocy roz
liczyły na "pozytywne stano nych kruczków przeforsować 
wisko Bundesratu". 

Bundesrat odrZUCIł usta- ugtawy wbrew woli narodu. 

Duclos podkreślił w swym 
przemówieniu, że postępując 
w . ten sposób rząd francuski 
rozszerza na obszar Francji 
wprowadzoną w Algerze u
stawę o tzw. "stanie wyjąt
kowym". 

Lu(lzie • 
l 

Znany poeta francusk!, 
Paul Valery, który nie 

należał bynajmniej do ludZi 
z przekonania postępo
wych, tak oto określił swe
go czasu Istotę polityki bur
żuazyjnej: "Polityka jest sztu 
ką przeszkadzania ludziom w 
mieszaniu się do tego, co 
ich obchodzi". 

Gdyby przyszło nam dać 
naj krótszą odpowiedź na py 
tanie, czego nauczyła się-Iudz 
kość na polach bitew I i II 
wcjny światowej, to, idąc 
za myślą tego niezwykle traf 
nego określenia, powiedzieli
byśmy, że ludzie nauczyli się 
zabierać głos w sprawach, 
które ich naj żywiej obcho
dzą. Prości ludzie, dla któ
rych wie!ka polityka była 

dot.ąd niezrozumiałą i tajem 
niczą, sprawą dyplomatycz
nych gabinetów, nauczyli się 
zajmować czynną postawę 
wobec tego wszystkifgo, C'J 
się na świecie dzieje. J nau
czyli się skutecznie, coraz 
skuteczn'ej wpływać na bieg 
wydarzeń międzynarodo· 
wych. Nauczyli się zabierać 
glos w zasadniczych dla ca
łej ludzkości sprawach. 

Trudno było ludziom uwie-
rzyć, że to oni mogą decydować 
w nailstotnie;iszej dla nich spra
wie. w sprawie wojny I poko.iu. 
Zawsze przecież w kraJach ka
pitału decydowano o tym bez 
nich, przeciwko nim. A ich u
działem byty cierpienia i mękI. 
Opustoozale miasta. spalone 
wsie, pustynia, jaką pozostawia
ła po sobie woj na, była ich 
uuzialem. Ale czy pytał Ich 
ktoś kiedykOlwiek o zdanie? 
D!atcgo \\7 chwili, kiedy latem 
1948 roku zbierał się Kongres 
Intelektualistów we Wrocławiu 
wielu mówiło w rozmowach na 
ten temat: Wojna? Nigdy! Ale 
cóż może znaczyć mój głos? Kto 
bęctzic się z nim liczyl? 

Fakt, że ludzie, którzy tak 
pytali, uwierzyli w skutecz
ność swego głosu w obronie 
pokoju, jest największym chy 
ba sukcesem ruchu. zapocząt 
kowanego w czasie tamtych 
wrocławskich dn:' Wiara ta 
oparta jest na konkretnYCh 
zwycięstwach tego. ruchu. 

w chwili, kiedy udaremnione 
zost~ło uży('le bomby atomowej 
w Azji. przypomina\l~my sobie 
dzień, kiedy podpisywaliśmy 
Apel Sztokholmski potępiający 
broń masowej zagłady. W chwi
li, gdy ugaszone zostały ognis
I.< a wojny w· Korei i Indochi
nach, myślellśmy o długotrwale.! 
kampanii sił pOkoJu pa śwIecie 
na rzecz spot.kanla I ~~,rozumle
nia przedstawicieli pięciu wie1-
kich mocar8tw. POdobne przy
klady przytaczano już nIeJedno
krotnie. I słusznie, że mówiono 
o nich· tnk dożo. Bo one właśnie 
uczyły lud,l tego, jak ogromne 
znaczenie ma ruch w obronie 
pOkoju. 

Oto nowy konkretny przy~ 
kład sk!.lteczności ruchu w 
obronie pokoju, słusznie na-· 
zwanego szóstym mocar
stwem świata. Prasa burżu
azyjna niemal codziennie 
wskazuje na wpływ tego 
"mocarstwa" na wszystkie 
inne wydarzenia międzyna
rodowe. I tak,. po ogłoszeniu 
radzieckich propozycji w 
sprawie redukcji zbrojeń, za 
kazu broni atomowej i usu
nięcia grOŹby nowej wO.iny, 
amerykańska gazela "Chri
stian Science Monitor" pisa
ła, że niesposób dziś nie li
czyć się z fo.ktem, że "ludzie 
czerwoni, biali, czarni lub 
brązowi pragną pokoju i nie 
chcą wojny atomowf'j, że lu 
dzie - czy to Rosjanie, Ame 

Znaczenie decyzji Bundesrc;.
wę, stwierdzając, że jest ona tu polega na tym,· że wy-
"niekompletna i tajemnic.la "1 t j b 
pod wieloma wzg:~.>(!ami". mownIe. I. us ru e. ona o ec-

wiązanie stosunków dyplo
matycznych i handlowych. Z 
najwyższym zaniepokOjeniem 
donosi ona o nastrojach pa
nu.iących w Niemczech za
chodnich I nie ukrywa, że 
decyz,iaBundesratu była dla 
Waszyngtonu przykrym za
skoczeniem. Dziennik "New 
York Herald Tribune", pi
sząc o przyjeździe Adenaue
ra do USA stwierdza, Ż~ 
kancierz niemiecki pozosta
wił w Niemczech "nar0d, 
który znajdu.ie się w takim 
stanie podniecenia, w jakim 
jeszcze nie był od czasu za
kończenia drugie.i wo.iny 
światowej". Dziennik boleje 
nad tym, że żadne z posu
nięć Zachodu W ciągu ub:e
głych 10 lat nie przemówiło 
do wyobraźni Niemców, nie 
poruszyło ich uczuć I nie 
spotkało się z takim głębo
kim oddźwięk:etn jak not:: 
radziecka. 

Z katastrofy samocho(lowej we FrancjI 
Nie pozbawiony pikanterii" ne na~troJe W NI~mczect: za 
jest fakt, że referent usta- ~hodnrch. Nastr~Je:. zna]du
wy w Bundesracie, którym J~c~ coraz powaznre)sze od
b' ł nie kto inn jak minis., blc,Ie .nawet w parl~menc!c 

y y '.. . , bonsklm, nawet wśroQ bOll-
ter rządu Nadrenl1, człon"k k' h lit kó t t·· d k'· d s IC po y, w, nawe l1"El 
par II a enauerows 1<:), r łamach burżuazyjnej prasy 
Stra.ete:; uznał. za slosowne zachodnio _ nleml·ecklej. Jak 
WYStctPIC przeCIwko ustawIe,. h kt t . t 
kt' r . b ł ferentem ze c ara erys yezny Je;; 

o eJ y re.. '., głos amerykańskiego dzlen-
Rzecz zrozumiała, ze bon- 'k N Y k T" "któ 

s!demu ministrowi wojny, n. a" ew . or Ime!', _ 
Blankow1. deCyZja B'.lnd2Ha ry odrzuceme przez Bundc~
t w'b't' i~· r 'a(Ba do rat projektu ustawy ocenia 
u ) J :me n p z:yp. "1 W n1\stępujących słowach: 

smaku I wzb.urzony OpUSCI .. W Niemc~ech zachodnich 
salę obrad. l NIe ~rzypadła 0- ukazuią się iuż oznakI. że 
na do s:naK~ rownn'z .AdE- mają· tam dość zobowiązań 
na~ero":!l,. kt~rv prZf"CIP7 n~e Repl1bliki Federalnej wobec 
sz('z~ctzll I me szczędZI W?: Zachodu". 
sIłkow, by Jak na.l~zyb("iel 
przeforsować w bońskim par 
lamenrie wszelkie u~taw~' 
z\Via~'me ze wskrzei'zE'niem 
hitlerowskiego Wehrrl1achtu. 

Nie należy przeceniać zna
czenia decyzji BundesratlO 
Rząd bońs' . już ni~ raz pu-

Prasa amerykańska zdaje 
$obie dobrze sprawę z n1\
dzieL jakie w całym spole· 
czeństwie zachodnio - nie
mieckim wzbudziła nota ra
dziecka proponująca Niemiec 
kiej Republice Federalnej na 

W decyzji Bundesriltu zna 
lazly odbicie poglądy spole 
czeństwa zachodnio - nlemi~ 
ckiego, które żąda, by w 
Bonn rzeczowo i p')Zytyw
nie ustosunkowano SIę do 
propozycii radz'eckkh. RzE'r.z 
zrozumif1la. że forsowilnie u
staw remnitaryz1\cyjnych nie 
Inoże stworzYć dobrej atmo
sfery. Myśl ta na pewno 
prżewinęła się· przez głow~ 
niejednego członka Bundes-
ratu. T. G. 

W dniu U c7 ·erWCll p n c1cz?s doroc~nych wy.ćl'ip,"6 •. v ęm0r:!w 
cłowych w Le Mans W UlchoclnieJ Francji, miala mi ;sr:e tra
giczr.a katastrofa samochodowa, W której poniosło śmierć 
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polityka 
rykanie, Brytyjczycy. Chiń
czycy czy Hindusi - prag
ną współistnienia, a nie 
bomb "A" lub "H", czy tei: 
w ogóle bomb jakiegokol
wiek rodz:::ju". 

Po konferencji w Bandungu 
francuska gazeta "Franc ~ireur" 
stwierdzi ta, Iż trzeba liczyć Si, 
z tym, że na tym wielkim spot
kaniu przedstawicieli dwóch 
kontynentów "bezuRtannie sły
szalo się magiczne slowo - po
kój". Po podpisaniu \II Wiedniu 
traktatu państwowego z Austril\ 
inny burżuazyjny dziennik fran
cuski, "Mon de" , wskazywał na 
rosnący wpływ nacisku opinii 
publiczneJ, która domaga się za
stosowania przykJadu Austr\1 
również w innych sprawaCh. 
która "na całym świecie od bie
guna do bieguna zaczyna wie
rzyć w możliwość pokoju". W 
tej sytuaCji nawet brytyjSki mi
·nlster spraw zagranicznych, M~e 
MJllan, musiał stwierdzić, te 
"nikt nie zaryzykuje złamania 
pokoju, kiedy wszystkie narody 
naprawdę tęsknią za pokojem". 

Podobne głosy burżuazyjnych 
polityków i prasy zaChodnieJ są 
potwierdzeniem marksistowskiej 
tezy, że idea, która opanowuje 
masy, staje się wielką siłą ma
terialną. Czemu przypisać ros
nącą aktywność sił pokoju w 
ostatnim okresie? 
Niewątpliwie, decydując_ 

rolę odgrywa tu zwycięska 
ofensywa pokojowa, prowa
dzona na różnych frontach 
przez Związek Radziecki i 
państwa obozu pokoju. War
szawa, Wiedeń, Belgrad, Lon 
dyn -- nazwy tych miast 
związane są z poważnymi 
sukcesami tej polityki, sukclt 
sami, które umacniają siły 
pokoju na świecie. Sprawia
ją, że dla francuskiego dro
bnomlesz{!zanina, włoskiego 
klerykała, {!zy zachodnio-nie 
mieckiego przemysłowca, pod 
piSUjącego się pod hasłem 
pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego, per., 
spektywa trwałego pokojU 
staje się bliższa, realniejsza. 

Na Kongresie w Helsin
kach przedstawiciele wszyst
kich kontynentów, ludzie o 
bardzo różnych poglądach 
politycznych, silni będą zwy 
cięstwami radzieckiej ofen
sywy pokojowei i światowe_ 
go ruchu pokOju. Dyskuto
wać będą o na.iistotniejszych 
dla ludzkości sprawach. 

W. tralek 

Rewollu W ArlJenlynle 
NOWY JORK (PAP). Nadeszły 

tu wiadomości z Buenos Aires 
że 16 bm. w stolicy Argentyny 
wybuchły rozruchy. 

Z chaotycznych I częstokroć 
sprzecznych informacji wynika, 
że od(.zlały marynarki wojennej 
i lotnictwa morskiego wypowie
działy posłuszeństwo rządowI. 
Komunikat radiowy nadany z 
siedziby rządu Perona głosi, że 
rewol ta objęła nieliczne jednost
ki marynarki wojennej z bazy 
Punt" Inbie oraz część lotnic-
twa morskiego. Komunikat 
twierdzi również, że woJska 
rządowe opanowały sytuację. 
Jednakże z doniesień agencji 
zagrAnicznych wynika, że walki 
w Buenos Aires przybierają na 
sile. Okolo południa 16 bm. 7 sa
molotów zrzucIlo bomby na pa
łac rządowy Ca503-Rosada. Arty
leria przeciwlotnicza wojSk rzą
dowych zestrzeli!a jeden samo
lot. Wkrótce potem kilka bom-
bowców zrzucIlo bomby na 
gmach Ministerstw.. Finansów 
oraz na Plaza de Maya. 

Rzad Pe:-ona otoczył dzielnicę 
gmac'hów rządowych oddziałami 
czołgów i I<arab;nów maszyno
wych. Jak podaje agencja Unl
ted Pre·", we wczesnych godzi
nach popołudniowych 16 bm. 
słychać było w połudnlowo
~rschodniej części miasta kano
nadę artyleryjSką· 

~,Noluiny 
RsessowskieU 

"NowIny Rzeszowslde" wyd •• 
Je RSW .,Pr.sa" Redaguje 
kolegl'Jm re<1akcyjne. Redak· 
cJa - Rzeszów. I>lac Stalina l. 
Telefony, Centr.l. telef<Jnlcz
na - 21-24. 16-03. 15-ó4 Re<1a k
eJa nocna lO· 17. 18-38. Od
działy redakCJI: Pnemyal. ul 
Mickiewicza 3. telefon 350 
Krosno. ul NOW'Hkl 6. tel 49. 
- Delegatura RSW .. Pr ... " -
Rzeszów. Pla~ Stalina I. II pili 
tro - teleron 18,56. dział ogło. 

szeń - 18.52, PUP1K "Ruch" te 
lelon - 18-80 Prenumer.t. 
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